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PanJe 

zmaleją: 
£a»adzka I. — Admln l -

fiotrkowska 11. — Telelo-
ay: J8-28, 228 I 229. 

R * T O O F lob lego zastępca oraz 
rektor wydawnictwa przy jmują 

lodztay 1 do 2 po południu, 

« Ł C « N A prenumeraty] 
w Lodzi 3 i i 20 P 

Prowincji 4.50. zagraaica 
Odnouenle do domu 40 gr. 

nadesłane bez oznaczenia 
1uro uważane sa za bezpłatne 

'w tarów no uży tych lak ' 
K k redakcja nie zwraca. 

Cena 

C E N Y oątom*mhi 
Za wiersz m i l ime t rowy 0 • t a m o w y : 
pod tekstem I w tekście 40 g roszy ; 
za tekstem 30 g roszy ; nekro log i i 
komunikaty 30 g r ; zwycza jne 23 gr. 
Za w y r a z : drobne 19 g roszy ; po­
szukiwania pracy 10 g roszy ; naj­
mniejsze ogłoszenie 1J0 zt, dla bez 
robotnych 1 z łoty. — Zamie jscowe: 
(bez wy ją tku ) 50 proc* zagraniczne 

o 100 procent drożej . 
Ozloszeoia 2-koIorowe I aa umówio-
atm miejsca 50 proc, 3 ko lorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

styczny projekt górnośląskich sfer przemysłowych. 
T rzy wielkie miasta mają zniknąć 

z powierzchni ziemi. 
zYmie zioża węglowe pod Bytomiem, Zabrzem 

i Gliwicami. 
Ibr. 

• • U marca. (Od w l . 
Niemieckie stery prze> 
"^'ażają fantastyczny 

burzenia 
Nlast górnośląskich 
Zabrza i Gliwic i stwo 
anego wielkiego mia-
*"Wą Eichcndori. Przy 
Mua być fakt, że pod 
?ia. tych miast znai-

bogate po-C zwvkk 

["oina 
]V-![U . n a "iebezpie-

d | ^i ia sie domów: 

cksn pioato-

jmi 1 

il 

Jfoięwodów 
polskich 

Koło Zabrza zostałoby wybudo] przemysłowe. Odpowiedni pro-
wanc nowoczesne ijekt został nrzedłożony właści-

olbrzymio miasto ' wym władzom. 

unisrer i m na nwarai largow LIIISDL 
Serdeczne przemówienie dwóch mężów stanu. 

Lyon, 11. 3. (Telegram wł. 
„Echa") - - Wczoraj odbyło się 
uroczyste otwarcie dorocznych 
Targów Lyońskich, które są 
największą tego rodzaju impre­
zą Francji. 

• Na otwarcie przybył 
minister Zaleski, 

którego b. premjer Herriot, bur 
mistrz Lyonu powitał dłuż-
szem, scrJecznem przemówie­
niem. 

Minister Zaleski w swej od­
powiedzi podkreślił coraz ści­
ślejszą łączność Polski z Fran­
cją na polu politycznem, po 

ZJAZD 0RGANIZACYJ LOKATORSKICH CAŁEJ POLSKI 

Przymusowa pożyczka wewnętrzna dla wszystkich. 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się wiece i zebrania protestacyjne. 

(Od wł. 'ZVn
 W 1 " k.) — 

w»»a się w c Lwo-
tou"Wodń\y rnało-

Porządkti dzien-kotll: iasacji gruu-

Warszawa, 11. 3. — Wczo­
raj pod przewodnictwem d-ra 
Konstantego Budzińskiego od­
był się w Warszawie Zjazd 
wszystkich 

organizacyj lokatorskich 
w P-plscc w sprawie rządowe­
go projektu podwyżki komorne 
go. Zjazd odniósł się 

negatywnie 
do projektu rządowego. 

Wi 

Przyjęto rezolucję, która 
wskazuje nastcoujące źródła 
na cele rozbudowy: przymuso­
wa pożyczka wewnętrzna 

dla wszystkich, 
nie wyłączając wsi, podniesie­
nie cen monopolowych, wyso­
kie opodatkowanie placów nie-

zabudowanych, jednorazowa 
danina majątkowa. 

Od nieruchomości (w Szwecji 
fundusz budowlany zbiera się z 
dwuprocentowego całego po­
datku od nieruchomości) oraz 
specjalne pożyczki zagranicz­
ne. Ponadto Zjaz J prosi wszy­
stkie zrzeszenia lokatorskie, by 

eczór D o w b o r c z y k ó w . 

Niewi* 
przeprowad i i ł »'* 

Te ł -

Choroby skór"* 
i mocs/f 

Naświetlanie 
P r r y i m u i * od 8-1°u 

W n U d i i e U I * * , < " 
D L p .ń odd* ' * 

„Tczew" na olbrzymiej tafli lodu 
błąka się nadal po morzu. 

Kllonja. 11.3. (Tel. wł.) — W 
skutek zmiany kierunku*w!atru 
na północny rozproszyły się 

zwały lodowe 
otaczające i»Tczew" 

jednolitej fali lodu, błąkającej 
się po morzu. Akcję wywia­
dowczą 

samolotów 
na^prze-Jwstrzymano z powodu mgły. 

w nadchodzące niedziele t. j . 
dnia 17 i 24 b. m. 

zwołały w porozumieniu z or­
ganizacjami stołecznemi i 
związkami zawodowemi wiece 
i zebrania protestacyjne. 

której powinno obecnie przyjść 
pogłębienie wzajemnych sto­
sunków ekonomicznych. 

Ponieważ z obu stron istnieją 
chęć szczerej 

współpracy gospodarczej 
obu państw, .ile ulega wątpli­
wości, że nowy traktat handlo­
wy pozwoli na wzmożenie han­
dlu zamiennego miedzy obu 
krajami. 

Wszechpolski 
Kongres P. L. 
Wyzwolenia 

o d b ę d z i e s i ę w m a j u r b . 
Warszawa. 11 marca. (Od wł 

kor.). P. Z. Wyzwolenie zwo­
łuje wszechpolski kongres w 
maju b. r. Kongres zajmie się 

aktuainemi snrawami 
politycznem!, między innemi po 
ruszone będzie szczegółowo za 
gadnienie wykonania reformy 
rolnej. 

Jubileusz 45-lecia pracy scenicznej 
artystki Marii Dabrowskiei. 

W c z o r a j s z y m w lokalu, przy ulicy Piotrkow-
rzp,i , s k i e i " r 174. 

^ i e siedzą od lewej kit prawej stronie pp.: 
, v , a . Sitkiewiczowa. Harde, prezes, Michcrski, 

Zwolińska. 

Strażacy w bluzach robotniczych. 
Pożar na sali fabryczne;. 

Łódź, 11. 3. Dziś o godzinie 
7.40 rano robotnicy zatrudnieni 
w tkalni Aleksandra Goldberga 
przy ulicy Piotrkowskiej 104 zau 
ważyli iż z łożyska transmisji wy 
dobywa się 

dym I iskry. 
Zatelefonowano po straż ognio^ 
wą. 

Tymczasem robotnicy widząc, 
że ogień zaczyna się rozszerzać 
użyli wszelkich środków ratow­
niczych znajdujących się na sali 
i pożar z trudem 

ugasili 

przed przybyciem I I oddziału 
straży ogniowej. 

Sala została częściowo zalana 
wodą. Jedna maszyna uszkodzo­
na. 

K o n c e s j o n o w a n e 
K u r s y K i e r o w c ó w S a m o c h o d o w y c h 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 111 , t e l . 4 9 - 1 1 . 

, ^ , , n o w o c , c i ° i « i s i r u ła tw iony Jyatem naucaanla p r i y pomocy podwó i -
"• I k l . r o w n i c y . ( ł W i a i c i f g o ł y w afiszach). Szkoła zaopatrzona liczni, 
w nain«WMe mode l * 1 p n . k r o j . . W a j a i t a t y ł Karate na mie j teu. 

zapisy* przyjmuje kancelar ia kuraftw od 9—20. 
rzeczenie techniczne. Porady fachowe. 

Pierwsza katastrofa Lind berga. 

O j c i e c 
synku, przT s Z 

zu? p' 
Synek t ~~ 

na boisku, ż e 

szło godzinę- W 
piłki v c a l e j ^ > 

vo"odpiitt ada: \Vładvsł*J|> 
dpowiada: Roman • F u f n l 

Pierwsza or7<»fi«. warsz-wsk j 
- Londyn 43.26. 

Nowv Jork 8.89. 
H Paryż 34.82. 
Szwajcaria 171.50. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat 

nych 8.89. 
Pierwsza przed-, gdańska. 
Warszawa 57.88. 
Złoty 57.91. 

• Dolar 5.145. 
Przekaz na Warszawę 8.895 

DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.84. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

Jubilatka w otoczeniu przedstawicieli władz miejskich 
prasy i kolegów. fot. A. Mayer. 

Czy b. minister Czechowicz 

zostanie prezesem Banku Polskiego? 
Zdementowana pogłoska. 

Z Warszawy donoszą: 
W kołach finansowych krą­

żyła pogłoska, że b. minister 
skarbu p. Czechowicz ma być po 
wołany na 

Prezesa Banku Polskiego 
na miejsce p. St. Karpińskiego, 
którego 5-letni czas urzędowa­
nia upływa w połowie kwietnia. 

W związku z temi pogłoska­
mi w rozmowie z przedstawicie­

lami prasy p. Czechowicz powie­
dział, że wobec wieści ofiarowa­
nia mu lukratywnych stanowisk 
pragnie oświadczyć, że w żad­
nym wypadku stanowisk tych 

nie przyjmie, 
że nie usunie się od udziału w 
życiu politycznem, w którym bę 
dzie brał czynny udział jako po­
seł na Sejm. 

Ofiara lodów. 

"Sm • — SSw 6
 s. z«Sście Lindberga, zw. w Ameryce „the happy child" 

>**trj ? *Wn i d z»ecko' ,J opuściło go, gdy się wybrał w podróż po-
°*"Uol0ł -kobietą - mimo, że nią była jego młoda narzeczona-

«trz a s f - w , d oc' .ny na ilustracji przed odlotem, został zupełnie 
* * n y i Liudber i jego narzeczona zostali iednak uratowani. IbJ 

Lody wyrzuciły na brzeg angielski oderwaną część parowca „Monaleen" 
przeciętego na trzy części podczas burz ostatnich miesięcy. In) 
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Tajemnica nocnego kabaretu. 

Zagadkowy zgon ol iwią sztabu generalnego. 
Ze Lwowa donoszą: 

Wydarzył się tu wczoraj nad 
ranem tajemniczy wypadek. 

Do Lwowa przyjechali oneg-
daj z Warszawy kapitan dyplo­
mowany Marjan Majewski i kpt. 
Jung z M. S. Wojsk. 

Wieczór oficerowie spędzili 
oddzielnie. 

Kpt. Majewski spotkawszy 
przyjaciół kpt. Henryka Dąbrów 
tkiego z 13 D. A. K. ze Stanisła-
vowa i kpt. rezerwy Ludomira 

Wolskiego, właściciela majątku 
Rozłóż pod Jarosławiem udał się 
z nimi na kolację do kabaretu 
nocnego „Bagatela". 

Wychodząc z hotelu pożyczył 
od kpt. Junga rewolwer automa­
tyczny „Steyer". 

Oficerowie spędzili w restau­
racji kilka godzin, poczem po za 
kończeniu programu artystycz­
nego zeszli na dół do baru restau 
racji, mieszczącego się w sute­
renach. 

Tam zajęli jeden ze stolików 
i kazali podać sobie 

butelkę, wina. 
Dochodziła godzina 4 rano. 

|dy kpt . Majewski wstał nagle 
od stolika. Był bardzo blady. 

— Czuje, się niedobrze, mu­
szę się przejść, wrócę za parę 
minut — rzekł do towarzyszy, 
poczem skierował się ku scho­
dom prowadzącym do sali restau 
racyjnej. 

Minęło dziesięć minut — ofi­
cer nie wracał. 

Po kwadransie pozostałych za 
niepokoiła przedłużająca się nie­
obecność przyjaciela. 

— Może mu się słabo zrobi­
ło, trzeba mu pomóc... — ode­
zwał się kpt. Dąbrowski. 

— Gdzie jest pan kapitan? 
*— zapytał p. Wolski kelnera. 

— Poszedł na górę do sali 
restauracyjnej — brzmiała od­
powiedź. 

P. Wolski I kpt. Dąbrowski 
udali się na górę. 

Byli na połowie schodów 
gdy uszu ich dobiegł 

huk strzału 
rewolwerowego. 

Przyśpieszyli kroku, 
W sali restauracyjnej było 

pusto. Ciemności rozpraszała 
:viko niewielka lampka paląca 
się na stoliku.—r- • 

Po krótkich poszukiwaniach 
«naleziono kpt. Majewskiego w 
loży nr. 8. 

Leżał na podłodze 
w kałuży krwi . 

Wezwany lekarz stwierdził 
zgon wskutek postrzału w ser­
ce. Strzał dany był z góry 
przez lewy bark. Kula prze­
szła przez serce wzdłuż z góry 
do dołu. 

Obok zmarłego leżał rewol­
wer pożyczony przez niego 
przed paru godzinami od kpt. 
Junga. 

Dr. med. Rakowsk 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Speclaliata cborAb usiu, B O I * , gardle 

Przyimule 12—2 I J—7. 
K o n i a n t y o o w i k a Nr . 9 . 

Strzał nastąpił z tej broni. chodzenie wykryło pewne 
Pierwotnie przypuszczano, szczegóły które każą przy-

że kpt. Majewski popełnił sa- puszczać że oficer padł ofiarą 
mobójstwo, dalsze jednak do- skrytobójczego morderstwa. 

harazie Stalin jeszcze ciągle górą. 
Berlin, 11. 3. Socjalistyczny listów z Moskwy o przebiegu 

Vorwaerts podaje na podstawie dyskusji na kongresie rosyjskiej 
poufnego sprawozdania, otrzy- partjl komunistycznej szereg 
manego przez tutejszych socja- ciekawych szczegółów. 

RPOItltO Toczka Księżnej Trubeckiej 
A JL JL \J MJL Łmśk\J Potężny dramat z życia arystokracji rosyjskiej, osnuty na tle orawdziwego zdarzenie 

K o n s t a n t y n o w s k a 1 6 

Początek seansów codz. o g. 4. w so­
boty, niedziele i święta o godz. 12-tel. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

od 50 groszy. 

I 

Potężny dramat z życia arystokracji rosyjskiej, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia. 

W roli głównej:MADY C H R I S T I A N S 
O b r a z i l u s t r o w a n y r o s y j s k i e m i ś p i e w a m i l u d o w e m l w y k o n a n e m i 

p r z e z c h ó r a r t y s t y c z n y p o d d y r . p. L e w i t i n a . 

; JAKO NADPROGRAM: NAPIĘTNOWANA -
Orkiestra symfoniczna pod kier. C. KANTORA — — 

Następny program: T A J E M N I C A P A N I S . Następny program. 

swa zaszczytna goanosc. 
Posiedzenia Lgi Narodów odbywać 

sią bedą w różnych miastach. 
Genewa, 11 marca. (Tel. wl.).| 

Dotychczasowa stolica Ligi Na­
rodów Genewa ma utracić tę 

zaszczytna godność, 
istnieje bowiem projekt odby­
wania posiedzeń Ligi w róż­

nych miastach Europy. W ko­
tach miarodajnych polskich pro 
jcktowane jest zaproszenie Ligi 
Narodów do odbycia jednej z 
kolejnych sesyj 

w Warszawie. 

Sędzia Konarzewski z Piotrkowa 
pisarzem hypoteczn\m. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Ministerstwo Sprawiedliwoś­

ci zaproponowało p. sędziemu 
Konarzewskiemu objęcie stano­
wiska pisarza hipotecznego w 
Lodzi. 

Jak się dowiadujemy, p. sę­
dzia posadę tę przyjął i wkrót­
ce opuści nasze miasto, przeno-

Manifesiacyjny pogrzeb 

bohaterskiego motorniczego. 
Ofiara bandyckich metod U. O. I V . 

Lwów, 11. 3. Wczoraj o godz. 
15 odbył się pogrzeb motoruicze 
go Ludomira ZakUka, który padł 
w czasie pościgu za bandytami 
z U. O. W. 

Pogrzeb zamienił się 
w olbrzymią manifestację 

w której wzięło udział kilka tyslę 
ey osób. Kondukt pogrzebowy, 
z reprezentantami władz woje­
wódzkich i miejskich prowadził 

biskup Lisowski, w otoczeniu 
bardzo licznego duchowieństwa. 
Licznie reprezentowana policja. 
Tłumy pocztowców i kolegów 
Ze służby tramwajowej oraz 2 
orkiestry odprowadziły ra cmeri 
tarz Janowski, gdzie wygłoszono 
mowy, podkreślające 

bohaterską odwagę 
zmarłego. 

Ogólny przebieg pogrzebu był 

Ostatnia kreacja genialnego 

ALBERTA STEINRUCKA 
§ 182 k. k. gwałt na nieletnich 

U W I E D Z E N I E 1 5 - t o L E T N I E J . 

Katastrofa kole;owa w Ząbkowicach. 
Dwie lokomotywy i sześć wagonów 

uszkodzonych. 
Ząbkowice, l l marca. Wczo­

raj o godz. 1 min. 20 w nocy w 
Ząbkowicach zdarzyła sie kata­
strofa kolejowa, która na szczę­
ście nie pociąeneła za sobą wy­
padku w ludziach, ani też po­
ważniejszych strat material­
nych. 

Przebieg wypadku przedsta­
wia sie następująco: 

Z Łaz wysuwał sie pociąg to­
warowy w kierunku Strzemie­
szyc. Gdv pociąg wjechał na 

dworzec ząbkowicki, w tym sa 
mym czasie wjechała na ten tor 

maszyna manewrowa, 
wobec czego nastąpiło zderze­
nie. 

W wyniku zderzenia zostały 
uszkodzone obie lokomotywy 
oraz część próżnych wagonów. 

Z powodu wypadku wstrzy­
mano ruch na torze nr. 2. wo­
bec czego pociągi nadchodzące 
od strony Dąbrowy kursowały 
przez pewien czas po torze 

wspaniałą manifestacją dla zabi­
tego, którego rodzinie gmina wy­
znaczyła 

pełne} pensję zmarłego. 

szac się do Łodzi. 
Wiadomość te szerokie koła 

społeczeństwa piotrkowskiego 
przyjmą z p r a w H w y m żalem. 
noniewaŹ miasto nasze w oso­
bie p. prezesa Konarzewskiego 
traci wyjątków- ofiarnego i na 
oolu pracy soołecznej zasłużo­
nego działacza. 

x x 

Tajemniczy z p n 12-letniego Ą 
Policja stara ste rozwiązać ^ 

l ą p l l o dla k ł 6 r e u t 

DEKA 

»Leopold Fen 
był 

Po kata! Usunięcie Stalina na niewa nastcłh J I 
nego bloku P R M D * ' «* rewolucyTiaKl "V"IH" Ujawnienie ̂  p o wielkiej woiSie N S " lalo na posiedzeń.* l*oże ucierp?a°a ' ' komisji kontrolne) Jiastja Habsburgów 
Komisia S T W I E R D Ź ^ J^azan, byli za najbogat­

s z e j „ k r 6 l

8

e w 

w panu 
utrąciły trony w 

Na 

przyłapany został 
wołania rewolty 
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Łódź, 11 marca. W dniu 
wczorajszym w godzinach po­
południowych na polach wsi 
Zalcszkf. gminy Dobryszyce, 
pod Radomskiem, znaleziono 

zwłoki syna, 
mieszkańca wymienionej wsi 

Smutne odkrycie kościelnego. 

Kto udusił i zakopał w śniegu dziecko? 
Łódź, 11 marca. W dniu 

wczorajszym kościelny wsi Lu 
bień gminy Łęczno pod Piotr­
kowem, wracając z kościoła 
do domu. poczuł coś twardego 
w śniegu. 

Zącicką\yiony i staruszek 
śnieg rozkopał i wydobył ż pod 
niego paczkę dość dużą owi­
niętą w gazety. 

Kościelny drżąc z niecierpli­
wości począł rozwiązywać pa­
kunek, w którym ku wielkiemu 
przerażeniu ujrzał 

trupa 
około 8-mio miesięcznego 
chłopca. Zamarznięte zwłoki 
dziecka ze śladami sińców na 
szyjce owinięte były w białe 
płótno. 

Staruszek o ponurem odkry­
ciu zawiadomił po'icję. która 
zwłoki dziecka zabezpieczyła 

nr. 1. 
Władze kolejowe 1 policyjne 

zaieły się przeprowadzeniem 
dochodzenia, celem ustalenia 
kto ponosi winę za spowodowa­
nie wynadku. 

Dziś t> dawno oesekiwana 
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do czasu zejścia komisji sądo-
wo-lekarskicj. 

Wszczęto energiczne poszu­
kiwania wyrodnej matki, które 
narazie pozostały bez rezul­
tatu. 

!2-letniei;o BolcS^J 
ka. 

Zagadkowa 
pełnego sił cM 
wała miejscowi 
wszczęła enerd 
nie. Mimo. że 
go nie znaleziodj 

KwatlowrW 
śmierć Pierzakw 
gadkówa. ZwL 
Pierzaka zeb( 
miejscu do cl 
dzenia oględzin, 
skich. 

'eraz 
, c d l»ego kina do 
szuka on szczę-
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WÓZEK dzie 
Wiadomość: Dr 
kolonialny. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Korpus dyplomatyczny 
akredytowany przy Watykanie 
został wczoraj przyjęty na uro­
czystej audjencji przez Ojca św*T 
któremu złożył gratulacje z po­
wodu wymiany traktatu pokoju 
między Watykanem i Kwiryna-
łem. 

(—) P. Prezydent Rzeczypo­
spolitej udekorował wczoraj na 
Zamku w sposób uroczysty 635 
zasłużonych rolników, poczein 
dla gości odbył sią raut. 

(—) W Warszawie rozpoczął 
?ię proces przeciw generałowi 
Kulińskiemu b. dowódcy O. K. 
Kraków oskarżonemu o brak 
kontroli nad swoim adjutantem 
b. kapitanem Remerem, co temu 
umożliwiło popełnienie szeregu 
nadużyć. 

(—) Poseł polski w Londynie 
minister Skirmunt, wystosował 
dr Irlandzkiego ministerstwa 
spraw zagranicznych notą, w 
której w imieniu rządu polskie­
go ptosil o zgodą Irlandji na 
start lotników polskich kpt. Ko­
walczyka i pilota Klisza z lotni­
ska w, Baldonell w przygotd va-
nym locie transatlantyckim. 
Rząd irlandzki wyraził całkowitą 
zgodą na prośbą ministra Skir­
munt*.. Lot kpt. Kowalczyka i pi 
lota Klisza ze względu na wa­
runki atmosferyczne nie odbę­
dzie sią przed majem r. b. 

f—) Wczoraj rano w Madry­
cie w kaplicy pałacu królewskie 
go cabył się ślub infantki Alfon-
syny / hr. Zamoyskim. Na ślubie 
byli obecni członkowie rodziny 

królewskiej or>* 
ści, w tej l icłbkf 
ra, minister spraj 
•eł Rzeczypospt] 
cie Perlowski. Ą 

Młodą parę 
tarza król i króluj 
Świadkami ze »' 
Ii ks. Asturjl, < 
infanci don Alf 
i don Fernando 
strony pana 
ro de Bourbofli 
hr. Grocholski, A ' 
ski i poseł R z ^ 
Madrycie Perło*"5., 
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para odjechała °? 
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(—) Areszto** 
z aferą poborowa 
mysłowiec Daube 
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złotych. 
(—) Tramwal 
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Pod koła. 

(—) Dozorcy 
zili rozpoczęciami 
13 marca, o ile ' 
zostaną uwzglt® 

•• W. 

0 Azy 25 p. p. iiiiii f 
Aresztowanie zuchwali ' 

H v T e n ktÓ^-J w i l l i z a 

C k r a i o b r r ' w ' 'd"ała 

Łódź, 11 marca. Od szeregu |przyczem 
tygodni na stacji towarowej w 
Piotrkowie grasowała szajka 

złodziei węglowych. 
W dniu wczorajszym dopie­

ro policja znalazła się na tropie 
rabusiów. W składach kolejo­
wych pochwycono na kradzie­
ży czterech osobników który­
mi okazali się bracia Florian i 
Stanisław Pietrzykowie, de­
zerterzy 25 p. p.. Antoni La­
chowski i Władysław Jończyk 
zamieszkały w piotrkowie 
przy ulicy Szewcklej 8. 

Policjant zaczął strzelać. 

r a n i L i 
chowskiego. II 
Pozostali zbie« 
nem Jończyk3 . , 
trzyka uJet£ :XM 
sławicach.
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wołania rewolty 
machu stanu 
go usprawiedliwi 
postępowania, 
dzeniu był tak 
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Pierzaka zebe 
miejscu do cza 
dzenia oględzi 
sklch. 
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pold Ferdynand, przewodnik, by 
ły arcyksiąże". 

Książe Rudolf Windisch-
graetz pracuje w charakterze 
prostego montera w fabryce sa­
mochodów. Jego brat Ernest 
Windischgraetz jest studentem 

wiedeńskiej Akademji Sztuk 
Pięknych. Dwóch synów zabite­
go austrjackiego następcy tro­
nu, Franciszka Ferdynanda, 
Maks i Ernest, kończą uniwersy 
tet wiedeński, jako 

studenci prawa. 

40 ti/sięci/ listów miesięcznie 
otrzymuje piąkna artystka. 

Nie na leży n i g d y l e k k o m y ś l ­
nie w y g ł a s z a ć zdań , nie da ją­
c y c h się dow ieść i n i e z g o d n y c h 
z p r a w d ą . Na leży p r z e t o un ikać 
pop ie ran ia pog lądu , j a k o b y obe­
cn ie p isano da leko m n i e j l i s t ó w 
niż p r z e d k i l k u dz ies ięc iu l a t y . 
T r z e b a p r z y z n a ć , że m o d a p i ­
sania. 

listów miłosnych 

w i ch p i e r w o t n e j f o r m i e z a n i k a 
p o w o l i i że t ak i e l i s t y są dz iś 
b a r d z o r z a d k i e , p o m i m o t o j e d ­
nak i lość l i s t ó w n i e h a n d l o w y c h , 
n a w e t p r z y w i e l k i e m r o z p o w ­
szechn ien iu t e l e f o n ó w i t e l eg ra ­
fu , jest nadal b a r d z o w i e l k a . 

C i e s z ą c y się szczegó lna nopu 
la rnośc ia a k t o r ' — f i l m o w i w i e ­
dza na i len ie j . " że l i i s t o r v ' k e o 

Koleje życia kobiety-demona. 

Ha usługach szpiegostwa i w sidłach rozpusty 
upłynęło życie Heleny Macochowej. 

mały pokoik przy Hohenstau-
fenstrasse i żyją w trudnych 
warunkach materjalnych. U 
władz policyjnych deklarują 
się jako bez przynależności pań 
stwowej i otrzymują paczporty 
nansenowskie, jak emigranci 
rosyjscy. Starania o uzyskanie 
obywatelstwa pruskiego nie od 
noszą skutku, choć von Ungern 
Sternberg zasługuje się Niem­
com jak może. 

Wr. 1920 pracuje on 
w Kownie 

dla wywiadu niemieckiego, 
ożeniwszy go ze [oraz pewnego państwa ościen-

W r. 1921 wyjeżdża do 

r°znych 
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Młodą parę 
tarza król i kroi 
Świadkami ze 
li ks. Asturjl, 
infanci don A 
i don Fernando, 
strony pana mł°d.' 
ro de Bourbon, 
hr. Grocholski, , 
ski i poseł RzcC|rl 
Madrycie Perłov" 
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Z Berlina donoszą: 
Wśród nazwisk potępionych 

w Polsce w latach niewoli — 
jedno z pierwszych miejsc za­
jął Damazy Macoch i kochanka 
jego 

Helena Krzyżanowska. 
Któż z ludzi v średnim wie­

ku nie pamięta tych nazwisk. 
Wystrzeliły one jak złowiesz 

czy piorun z jasnego nieba na 
chyłku lata 1910 roku. kiedy to 
we wsi Zawady wykryto sofę 
ze zwłokami Wacława Maco­
cha, przvrodnego brata Dama 
zego, który 
swą kochanką Heleną Krzyża 
nowską. zamordował go, gdyż 
stawał na drodze jego nikczem 
nych planów. Sąd w Piotrko­
wie skazał Damazego Macocha 
na 12 lat ciężkich robót. Hele 
nę Krzyżanowską uniewinnio­
no. 

W drugiej instancji jednak 
Helenie Krzyżanowskiej 

udowodniono współwinę 
i skazano ją na 2 lata więzienia. 

Po zaliczeniu więzienia pre­
wencyjnego Helena Krzyża­
nowska zniknęła wkrótce z w i ­
downi, a uchodząc przed oczy­
ma ludzkiemi rozpoczyna nowe 
życie na Sybcrji. 

To nowe życie jej stało się 
niemniej awanturniczem. niż w 
czasach, gdy była 

złym duchem Macocha. 
W Irkucku Krzyżanowska 

poznała Niemca nadbałtyckie­
go Ernesta v. Ungern-Stern-
berga — podobno zesłańca po­
litycznego. Terenem zawarcia 
znajomościąbyl', konsulat NIE­
miecki przed r. 1914. Ungeim-
Stcątóerg "był pracownikiem 
konsulatu. Helenę Krzyżanow­
ską zaś łączyły z konsulem Ed-
gardem Klaussem zażyłe sto­
sunki. 

Ody wybuchła wojna. Klauss 
zwinął swe biuro, ale z Rosji 
mógł wyjechać dopiero po trak 
tacie brzeskim. 

W oczekiwaniu na możność 
wyjazdu Krzyżanowska, ucho­
dząca od r. 1912- za Unger-
Stcrnbergową. założyła sklep 
z jarzynami w Irkucku i dopie­
ro w r. 1919 z mężem I nieod­
łącznym przyjacielem konsu­
lem Klaussem przejechała 
przez Moskwę Warszawę 

do Berlina. 
Tu Ungern-Stenberg 1 Hele­

na Krzyżanowska wynajmują 

nego. w r 
Madrytu. Helena zostaje w 
Niemczech sama i kupcząc swe 
mi wdziękami, spada jak marka 
niemiecka. Był to okres infla­
cji. Znają ją dobrze w hotelu 
..Eden" przy Budapesterstrasse 
gdzie mieszkają oficerowie ko­
misji kontrolnej I w lokalach, 
gdzie koncentruje się, wówczas 
jeszcze szerokie życie emigra­
cji rosyjskiej. Nazywają ją 
„baronową". Frymarczy z po 
wodzeniem materjalnem swo-
jemi wdziękami i handluje in­
formacjami dla wywiadu dyplo 
matycznego. 

Zachodzi stale w tym charak 
terze do przebywającego obec­
nie w Bukareszcie sekretarza 
poselstwa pewnego ościennego 
państwa. Bywa stale w pew­
nym sklenie z papierosami przy 
Eisenacherstrasse. który po 
dziś dzień jest centralą wywia­
du rosyjskich emigrantów, a 
dla upozorowania częstych wi ­
zyt mężczyzn u siebie, zajmu­
je się sprzedażą papierosów, 
sporządzanych według jako-
wvchś recept rosyjskich. 

Sytuacja materjalna poprawia 
się tak dalece, że nabywa miesz 
kanie: pokój z kuchnią. Mieszka 
nie to odbiera jej urząd mieszka 
niowy podczas wojny w zagłę­
biu Ruhry. by przydzielić je ro­
dzinie uchodźców przed oku­
pacją. 

„Piękna Helena" 
dostaje się pod opiekę zamożne­
go profesora Auburtina. 

Wtem w r. 1923 powraca 
Ungern Sternberg z Madrytu. 
Helena, nie wiele myśląc, spro­
wadza się razem z mężem pod 
dach prof. Auburtina, zajmują­
cego z żoną mieszkanie kilkopo-
kojowe na pierwszem piętrze 
przy Liitzowstrasse 59. 

Auburtin, literat, Don Juan, 
światowiec i podróżnik przeży­
wa z Heleną ostatni romans swe 
go bujnego życia. Ungern-Stern-
berg uświadamia sobie swą za­
leżność materjalna i milczy, po­
cieszając się przygodnemi mi­
łostkami. Żona Auburtina zała­
muje się nerwowo i zostaje ulo­
kowana w 

zakładzie dla obłąkanych, 
gdzie do dzisiaj przebywa, jako 
nieuleczalnie chora, 

Ungern - Sternberg otrzy­
mawszy posadę korespondenta 
Telegraphen Union nakłania ko­
chanka swej żony do wspólnego 
wyjazdu do Madrytu. Wyjeżdża 
również Helena, lecz po dłuż­
szym zresztą pobycie zapada na 
ischias i powraca w r. 1927 do 
Berlina, nie mając środków na 
leczenie choroby w kąpielisku 
hiśzpańskiem. 

Unger - Sternberg w Madry­
cie otrzymuje od T. Unionu za­
ledwie 2.00 mk. Nadto zasila ko­
respondencjami agencję Oper-
manna w Hanower-Kirchrode. 

Po pewnym czasie do Berli­
na zjawia się również /powro­
tem Ungern - Sternberg i przy­
wozi ze sobą kochankę, rodo­
witą Hiszpankę, która uciekła z 
nim, porzucając męża. 

Helena 
wyrzuca kochankę męża 

z domu i zmusza ją do wyjazdu. 
Przed rokiem umiera Aubur­

tin. Ungern - Sternberg i Helena 
zajmują nadal jego mieszkanie, 
zwolnione przez żonę zmarłego 
przebywającą jeszcze w domu 

Helena dotarła już" 
do kresu, 

jako piękność. W utlenionych 
żółtych jak słoma włosach, przy 
ciętych w grzywkę na czole, wy 

gląda fatalnie. Twarz jej nabra­
ła z wiekiem niesamowitego wy­
razu. Jest to typowa 

twarz zbrodniarki. 
Jedynym trwałym przyjacie­

lem pozostał jej kierownik pew­
nej rosyjskiej restauracji, b. ofi­
cer zajmujący się niewątpliwie 
wywiadem. 

Z nim wspomina minione la> 
ta swego awanturniczego ży­
wota! 

Kosztowna 
operacja Iwa. 

Rachunki od we­
terynarza. 

Ostatnio toczyła się rozpra­
wa w sądzie w Nancy z powo­
du zbyt wygórowanych rachun 
ków weterynarza, leczącego 
zwierzęta cyrkowe. Rzecz nie­
łatwa do rozstrzygnięcia, bo 
gdzież szukać przepisów, któ-
reby zawierały choć w przy­
bliżeniu unormowaną cenę za 
operacjo lwa. Wzmiankowany 
rachunek obejmował różne 

niezwykłe lekarstwa 
dla białego niedźwiedzia, leczę 
nie wrzodu na nodze dromeda-
ra itj. i wystawiony był na ol­
brzymią sumę. Oburzenie dy­
rektora cyrku przekroczyło 
granicę, kiedy otrzymał rachu­
nek od weterynarza na 17.000 
fr. za wycięcie kuli rewolwero­
wej z brzucha lwa. Operator., 
żądając tak wysokiej sumy 
CSBTSIĘ zupełnie, UPRAWNIONY 
dó tego ze względu na niebez­
pieczeństwo takiej operacji. 
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Dziś i dni następnych! 
Szczytowe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmowej 

C A R E W I C Z 
Według dzieła GABRJELI ZAPOLSKIEJ. 

W roli tytułowej I W A N P E T R O W I C Z 
Początek cod i ienn ie o 4-30. W i obo ty , n i e d i l e l * \ święta od g. 12—3-ei 
uraz w dni powszednie na p i e r w s i y seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

zmniejszającej się ilości kores­
pondencji prywatnej nale*v wło 
żyć pomiędzy bajki. Doświad­
czenie ich bowiem mówi coś 
wręcz przeciwnego. Jak stwier 
dzono statystycznie korespon­
dencja, nadchodząca do najwięk 
szej wytwórni amerykańskiej 
Paramount Famous Lasky 
Corp., a przeznaczona dla ak­
torów tejże wytwórni wzrasta 
z dnia na dzień. Dla zatrudnio* 
nych nadchodzi przeciętnie 

10.000 listów dziennie, 
t. j . 250 tysięcy listów miesięcz; 
nie i trzy miljony rocznie. Licz* 
ba to wcale pokaźna. 

Ze wszystkich stron świata 
nadchodzą listy od entuzjastów 
sztuki niemej., filateliści zaś by­
liby wdzięczni, gdyby koperty 
tych listów mogły się znaleźć 
w ich ręku. 

Rekord w ilości otrzymywa­
nych listów należy ciągle jesz­
cze do Gary Bow, rudowłosej 
gwiazdy „Skrzydeł" i „Ezgoty-
cznej kochanki". Jeszcze pół ro 
ku temu Miss Bow otrzymywa* 
ła około 

30.000 listów 
miesięcznie, obecnie zaś liczba 
ta wzrosła do 40.000. 

LUSTRA 
otomany, kozetki, trema, obrazy rell 
gijne, rodzajowe, ręczno malowane, 
oprawa portretów po cenach konku­
rencyjnych na raty od 2 zt. tygod­
niowo poleca w dużym wyborze J , 
Morgas 1 Syn, Targowa 12 przy E* 
lektrownl. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych ! rooczoplclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór-

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9. teł. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pan. 

Dr. med. H.LUBICZ 
ulica Cezlelnlana 43 (el. 41-32. 

Sneclallsta chornb skórnych wene­
rycznych I moczonłclowych. Naśwlo 

Hanie lampa kwarcowa 
Lila pan od 3—5 oddziel, poczekalnie 
Przvimule od endz, 8—10 t od 5—8. 

od 5 - 7. 

Joan Crawford 1 James Murray 
w najnowszem arcydziele „Me 

tro" p. t. „Rose Marie". 

go chłopca Jujijji-lj 
go, który wybija 
przy ulicy «» u 

pod koła. 
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* wid';;: 

bardziej 
s'e i Z l > ac 2 v nie-

aszal INNE 

zdanie? Po co wyrzucała tyle 
pieniędzy na nich? Kto wie czy 
niektórzy z nich dla własnego 
interesu nie przedłużali jej cier­
pień. 

Na dworze panowała noc nie­
przenikniona. Służba już udała 
sie na spoczynek do swych po­
kojów pod dachem. Anusia, po­
kojówka, która sypiała w poko­
ju obok S"«'"'alnt pani Bermond. 
poprosiła o pozwolenie wyjścia 
na dwie godziny ,,dla odwiedzę 
nia matki", na co pani Bermond 
zgodziła sie chętnie, uważając, 
że ładna dziewczyna słusznie 
pragnęła użvć źvcla. które mia­
ło dla niej same uśmiechy...^— 
I pani Bermond bvła sama. 

Odłożywszy książkę, zaprag 
neła usnąć. We śnie zapomina­
ła przynajmniej o swoich cier­
pieniach: bv?v to dla niej jedy­
ne godziny ulgi. 

Przymknęła oczy. 
Znajdowała sie jeszcze w tym 

stanie przejściowym, który po­
przedza sen głęboki edv usły­
szała lekkie kroki w korytarzu. 

— Anusia wraca — pomyśla­
ła. 

Kroki nie zatrzymały się jed­
nak przed ookoiem służącej, 
lecz zbliżv'v sie leciutko do 
drzwi pokoiu pani Bermond. — 
Nastennie ktoś pchnął drzwi i 
wszedł. 

Z niepewności ruchów tei o-
sobv. pani Bermond poznała od 

razu. że to nie Anusia. Ujrzaw 
szy świetlna plamę, przesuwa 
laca się no n ^ ^ z e . nie wątpi 
la więcej. Jakiś złodziej, który 
dowiedział się—Bóg raczy wie­
dzieć jakim sposobem — że jest 
sama tego wieczora, składał jej 
sparaliżowanej i niemej, swoją 
wizytę. 

U osoby,- zdolnej do obron\ 
własnej, przestrach wywołałby 
może jakiś refleks, jakiś ruch 
naorzód. u tej nieszczęsnej spa 
raliżowanej istoty atoli, krew 
zastygła w żvłach. Wszystka 
jej istota stała się równie cięż­
ka, jak biedne jej nogi. Jedynie 
>̂czv jej pozostały żywe. 

Rzezimieszek pr?vnuszczał 
^anewne. że śpi, wobec jej nie-
tuchomo^ci. Ruchem n'esłvcha-
nie zręcznym przeciął druty 
dzwonka elektrycznego, wiszą­
cego w głowach łóżka i spokoj­
nie zabrał się do przeglądu po­
koju, opróżniając oszklone szaf­
ki i szuflady. 

Praca ta trwała około godzi­
ny. Od czasu do czasu mówił 
coś do siebie. bv dodać sobie od 
wagi lub zganić przedmiot, któ­
ry nie przypadał mu do gustu. 

Pani Bermond poczynała 
przychodzić do siebie. 
— Jeśli się nie ruszę — pomy­
ślała — pójdzie tak, jak przy­
szedł: niech zabierze, co chce 
— do djabła. 

Nie ruszała się. 
Nie chodziło iei o życie — o-

c/.vwiście. lecz bała się śmier- liżowana błyskawicznie odrzu 
ci. Śmierć z reki brudnej, popia 
mionej już być może, czyjąć 
krwią, była to rzecz straszna! 
N.e. nie. ze wszystkich sił swej 
istoty, odrzucała myśl o takiej 
śmierci. 

l idv tak rozmyślała podtrzy­
mując oddech, drzewo jej łóżka 
zatrzeszczało znienacka • Nie 
zrobiła żadnego ruchu, był to 
ledynie wpływ .wilgoci ies'en-, 
"ej. Złodziej, zajęty związywa­
niem jakiejś paczki z ubrań un, 
zatrzymał się raptownie i od­
wrócił sit w stroni, łóżka. 

Staruszka zachowywała się 
meznie nie ruszając się wcale, 
lecz serce jej biło jak młotem i 
nerwy bvlv napięte jok gdyby 
ocknąć miały. 

Tzłov:ek zbliżał ste ku niej. 
a wówczas uświadomiła sobie, 
ze zapomniała o jednej rzeczv: 
zamknąć oczy. W mroku sp •• 
strzegł iei otwarte oczy i wie 
dział, że został poznany; zbliżał 
się ku niej. by ją udusić lub wep 
hnąć jej nóż w serce. 
I w chwili tej na jedno mgnie 

nie. obudził sie w niej instynkt 
samozachowawczy. Należało 
wygrać ostatnia stawkę — albo 
wszystko — albo nic. Miała 
rewolwer w swym nocnym sto­
iku, wyciągnie broń. zanim on 

się zbliży. 
Wzburzona, porwana odru­

chem niesłychanej mocy. spara-

ciła kołdry i zerwała się z łóż­
ka 

Złodziej, który był tuż przy 
niej. cofnął się, równie blady 
jak ona. I w chwili tej, gdy pod 
nosił swą lampkę, poznała go 
był to chłopiec ogrodnika. 

Później, gdy myślała o tern, 
wszystko wydawało się jej nie­
prawdopodobieństwem : jednak 
z przestrachu, ze zdumienia 
przestępcy zrozumiała dopiero 
co zaszło, t. j . że stała na no­
gach, że nosiły ja po dawnemu. 

Rzekła, jak we śnie: 
— Boże mój! Jestem uleczo­

na. 
ł znienacka utraciła zupełnie 

uczucie trwogi. Obchodziło ją 
jedno tylko: wzburzenie lęku u-
czyniło dla niej to. czego wie­
dza ludzka dokonać nie mogła. 
Bvła uratowana: chodziła! mó­
wiła! 

A ponieważ złodziej, cofając 
sie wciąż, zbliżał się do okna. 
zawołała za nim. bez żalu. w 
przystępie dobrego humoru: 

— Zimno mi! Zostaw mi cho­
ciaż jeden szlafrok! 

Bez namysłu rzuci? jej cieple 
okrycie, które trzymał pod pa 
chą. a następnie, pozostawiając 
za soba óołowę łupu. uciekał, 
iakby gonili go czarci. 

Wówczas pani Bermond. u-
siadłszy na łóżku, zaśmiała się 
śniechem perwowym. którego 

powstrzymać nie mogła. Choć­
by ten nicpoń był ograbił cały 
dvm. cóż to znaczyło? Te nędz 
ne skradzione przedmioty nie 
wynosiły nawet kilka tvs'.ęcy 
franków — tylko tyle. Za k i l ­
ka tysięcy franków p. Bermondj 
odzyskała życie. 

Qdv pomyślała o swych dok­
torach, śmiała się«jeszcze bar­
dziej. Wkońcu ten chłopiec, po-
rn'mo wszystko, co zabierał, 
przyczynił-się jeszcze do wiel­
kiej oszczędności dla niej. 

Trudno było zaprzeczyć, że 
w gruncie rzeczy, winna mu b y 
ła wdzięczność. Podeszła do o-
kna. wyjrzała na ogród. Uc'ekł 
— uciekł szczęśliwie. Nie cboa 
ła. by go ujęto. Zaczekała jesz­
cze p'ęć minut. Pewnie b v l już 
daleko — zupełnie bezpieczny. 

I wtedy dopiero staruszka 
wyszła na korytarz I zawołała 
służbę. 

W przyszłości, gdy opowiada 
ła to zdarzenie, dodawała za* 
wsze z humorem: 

— Widzicie, gdybym go ka­
zała aresztować, byłabym zmu 
szona pewnego dnia do podzię­
kowania mu publicznie za to, 
że mnie okradł. Byłoby to za­
nadto przeciwne moralności; 
powinszujcie mi zatem, że po­
myślałam o wszystklem za­
wczasu! 

TL L. M, 
- X - -
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i w a p o i i n e i p u l i 
Nowy sposób płacenia za dorożką. 
Dnia 21 grudnia 1928 roku nie 

jaki Weisdorf, zamieszkały 
przy ulicy Targowej 51. wraz 
ze swa narzeczona, zamieszka­
ła przy ulicy Przędzalnianej 35 
i jakimś nieznanym osobnikiem 
kazali sie dorożkarzowi za­
wieźć na ulice Kokicińską nr. 9. 
Gdy amatorzy przejażdżki za­
jechali pod wskazany adres, 
miedzy trójką przyjaciół wy­
wiązała sie kłótnia, kto ma za­
płacić 

za dorożkę. 
Dorożkarz znał się na tych 

kawałach i zażądał kategorycz­
nie zapłaty. Takie żądanie nie 
podobało sie wesołej trójce, rzu 
ciii sie wiec wszyscy na doroż­
karza i pobili go. 

Zaalarmowana krzykiem bi­
tego dorożkarza przybyła na 
miejsce policja. W tym czasie 
trzeci osobnik ulotnił sie prze­
zornie, Weisdorf zaś i Ignasia-
kówna poczęli okładać przyby­
łych posterunkowych, tłukąc 
ich po głowie pękiem kluczy 
l t. d. Posterunkowi gwizdkiem 
zawezwali pomocy I wreszcie 
udało sie awanturnicza pare sa 
mochodem odwieźć do komisar 
jatu. chociaż Ignasiakówna gry­
zła i kopała posterunkowych. 

Jeden z posterunkowych IX 
komisarjatu P. P. otrzymał po­
ważna rane lewego policzka, 
drugi zaś uszkodzenia lewego 
oka, co groziło mu utratą wzro 
ku. Po przeprowadzeniu tedy 
dochodzenia wojowniczą parę 
narzeczonych osadzono w wie­
zieniu do dyspozycji władz są­
dowych. , 

W dniu wczorajszym Weis­
dorf wraz z Ignasiakówna za-

. siedli na ławie oskarżonych bą-
du Okręgowego. 

Weisdorf przyznaje się do w i 
nv stawiania czynnego oporu 
władzy tłumacząc się, iżibyt 
nieco 

podchmielony. 
Ignasiakówna przyznaje się 

do winy, że położyła się na 
wznak i kopała policjantów, a 
następnie gryzła ich i biła, lecz 
czyniła to, jak twierdzi, w obro 
nie narzeczonego, gdvż obawia 
ta się. że policja go skrzywdzi. 

Przedstawiciel urzędu proku­
ratorskiego domagał się przy­
kładnego ukarania winnych, o-

biońca zaś adw. Łaski powołu­
je sis na okoliczności łagodzą­
ce. 

Po narad/ie sędzia Arnold o-
głasza wvrok, którego mocą 
Weisdorf i Ignasiakówna skasa 
ni zostali ra trzy miesiące wię­
zienia. (K) 

_ _ „P C H O* 

Z Torunia donoszą: 
Wczoraj w godzinach przed­

południowych na stacji kolejo­
wej Mełno, wydarzył się nie­
szczęśliwy wypadek, a mianowi 
cie w czasie przetaczania wago­
nów został najechany przez pa­
rowóz jeden z kolejarzy, nieja­
ki Kuszewski. 

Kuszewskiego, który doznał sil­
nych obrażeń 

na calem ciele, 
usiłowano przewieźć pociągiem 
do Grudziądza do szpitala miej­
skiego. Niestety Kuszewski 
zmarł w drodze tak że do Gru­
dziądza przywieziono już zimne 
zwłoki. 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku w / ^ 

szkodowania za M Zaktad Ubezpieczeń Wzajem 
nych m. stoł. Warszawy wobec 
wzrostu kosztów budowy, pod 
wyższył na rok 1929 sumę u-
bezpieczeń budowli m. stoł 
Warszawy o 10 proc. W tym­
że stosunku od 1-go stycznia 
1929 r. zwiększone zostały 
składki ubezpieczeniowe i od-

KRATECZKI. 

H u r a n a p o l i t u r z e , 
czyli małżeńskie niesnaski i burze. 

Nie chciałbym panom odra­
dzać małżeństwa, broń Boże, 
zawsze uważałem, że nie nale­
ży nikomu bronić popełnienia 
samobójstwa, jeśli mu życie o-
brzydło, ale pozwolę sobie opo­
wiedzieć historyjkę o pożyciu 
małżeńskiem pewnej pary. Je­
śli osądzicie, że to raczej żona 
jest w tym wypadku istotą nie­
szczęśliwą I maltretowaną, nie 
zaprotestuję, bowiem będziecie 
mieć rację. Przykro ml to przy­
znać, przyznaję, ale sprawied­
liwość jest moją naczelną cnotą, 
a cnót mam kilka: nie gram w 
kartv, czasami tylko w ..baka" 
lub pokera i to nie częściej niż 
4 — 5 razv w tygodniu, nie pi­
jam zupełnie alkoholu, nie moż­
na przecież brać pod uwagę ki l­
ku większych przed obiadem 
dla uchronienia się od grypy, 
nie biję żony — nie można prze 
cleż liczyć się z treningiem bok 
serskim. jaki uprawiam w do­
mu po obiedzie, słowem jestem 
mężczyzną doskonałym, peł­
nym zalet i cnót przyrodzonych 

DLA MIESZKANIA. 
A teraz przystąpię do właści­

wego opowiadania. — Antoni 
Tyszkiewicz, z zawodu stolarz, 
poślubił swego czasu sttkeesor-
kę domu nr. 41 przy ulicy Jul­
iusza i żvł z nią, jak i z domem, 
początkowo zupełnie zgodnie i 
przyzwoicie. Był bardzo z losu 
zadowolony, bowiem nic płacił 
komornego, założył sobie za­
kład wykończania maszyn do 
szycia i wogóle nic mu do szczę 
ścia nie brakowało. 

Przerębel śmierci. 
Robotnik pod pokrywą lodową. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Grozą przejmujący wypadek 

zdarzył sie wieczorem na 
Brdzie, w pobliżu realności 
znajdującej się przy ul. Toruń­
skiej 56. Mianowicie dwóch 
robotników, 35-letnl Józef Ku­
biak i 38-letni Florjan Kaszu-
bowski chcieli przejść z ulicy 
Toruńskiej na Fordońską przez 
zamarzniętą w tem miejscu 
Brdę; z powodu jednak ciem­
ności zboczyli nieco od wy­
deptanej ścieżki i skutek tego 

byt fatalny. 
Idący bowiem pierwszy Ku­
biak wpadł do wyrąbanego w 

tem miejscu przez rybaków 
przerębla l zaraz dostał się pod 
lód; podąiający za Kubiakiem 
Kaszubowski wpadł również, 
jednak dzięki temu, że prowa­
dził przy sobie rower, został 
uratowany. Rower bowiem byt 
szerszy od przerębla i przy je­
go pomocy Kaszubowski 

wydobył się z topieli. 
Przedsięwzięte natychmiast 
środki, celem odszukania zwłok 
Kubiaka okazały się bezowoc­
ne. Nieszczęśliwy robotnik zo­
stał poniesiony przez wodę. 

Jednak nadszedł kres szczęś­
cia. Przed rokiem coś się tam 
w harmonjl małżeńskiej zepsu­
ło. Zrodziła się wzajemna nie­
chęć i w rezultacie Tyszkiewicz 
uzyskał separację. Rozłąka od 
stołu i łoża swoją drogą, pomy­
ślał Tyszkiewicz, a mieszkanie 
swoją. Nie chciał się więc wy­
prowadzić z mieszkania żony. 
Tyszkiewiczowej to nie odpo­
wiadało i zaskarżyła męża do 
sądu o eksmisję. Uzyskała ją, 
ale mąż i tak nie wyprowadził 
się. 

HARCE KURY. 
Dzień 10-ego lutego b. r. był 

dniem przełomowym w poży­
ciu Tyszkiewiczów. Nastąpiła 
generalna rozprawa. Sąsiedzi 
usłyszeli odgłosy bicia i krzyki 
Tyszkiewiczowej i przybywszy 
na miejsce bitwy wezwali leka­
rza. Lekarz wydał świadectwo 
obdukcji, stwierdzające ogólne 
potłuczenie Tyszkiewiczowej, 
kilka ran 1 t. p. I znowu żona 
zaskarżyła męża do sądu, tym 
lazem o pobicie. 

W dniu wczorajszym Tysz­
kiewicz stanął w Sądzie Grodz­
kim przed obliczem sędziego Pa 
włowskiego. 

— To proszę sądu, bije mnie 
stale mój mąż i... 

— Ja opowiem, proszę sądu, 
jak było. Oto proszę sądu budu­
ję maszynę do szycia najnow­
szego modelu, a w czasie pracy 
żona wpuszcza mi do pracow­
ni kurę. Paule sędzio! Kura by­
ła z jajkiem, więc fruwała i ska 
kata po pokoju, no i narobiła ml 
szkody*jCa. ^ ' y j iO i i J i l fp^ l f ig i 
maszynę, jak złoto, proszę są­
du, to knra na nią skoczyła, no 
i naturalnie zabrudziła. Ja chcę 
wypędzić kurę z pokoju, a żona 
ml nie pozwala. No 1 od słowa 
do słowa i bójka gotowa. Zaczę 
liśmy sie szarpać, wiec może ją 
tam i niechcący zawadziłem o 
wargi, ale żebym bił, to nigdy, 
broń Boże! 

Oskarżycielka wyjaśniła, że 
wzięła kurę do pokoju, żeby nie 
zmarzła na podwórzu. 

Oskarżycielka była nieco głu 
cha i na pytanie sędziego, czy 
została uderzona w czasie szar­
pania, kiwa potakująco głową. 

Sąd ogłasza wyrok uniewin­
niający Antoniego Tyszkiewi­
cza, żona zaś. której obecne na 
sali rozpraw sąsiadki wyjaśniły 
że uniewinniono jej męża. gdyż 

oświadczyła kiwnięciem głowy 
ootakującem. że uderzona zosta 
ła nie rozmyślnie, lecz w czasie 
szarpania, postanowiła podob­
no apelować. 

Czy nic lepiej było Tyszkie­
wiczowej przyznać się sadowi, 
że nieco nie dosłyszy? Ale na 
próżność kobiecą niema rady. 

.1. KrzecM. 

TEATR MIEJSKI. 

„To, co najważniejsze" 
dla jednych komedia, dla innych dra­

mat w 4~ch aktach M. Jewreinowa. 
J u b i l e u s z 4 5 - l e t n i e j p r a c y s c e n i c z n e j M a r j l 

D ą b r o w s k i e j . 
Sztuka Jewreinowa nic iest 

w Lodzi nowością, jednakże wv 
stawienie jej jest posunięciem 
bardzo .szczęśliwem. bowiem 
To co .lajważnicjszc" posiada 

wartości nieprzemijające 1 cattś 
zupełni; ich nie uszkodził. 

Dr. Progeli chce uszczęśliwić 
Świat Naiazic eksperymentują 
w jednej rodzinie. Młoda dzi2w 
czyna brzydka i nieciekawa t? 
skni za miłością — daje jej ko­
chanka - aktora, stara panna 
„klasowa dama", zgorzkniali i 
nie znająca radości życia zaw­
sze do wszystkich ma preten­
sje — i jej daje dr. Frogeli wiel-
bi-ieia. Miody student, opano­
wany mamą samobójczą, znaj­
duje uczucie u pokojówki — ak­
torki. Przez jeden akt życia i 
sztuki wszyscy są szczęśliwi, 
iccz pod koniec czwartego ko­
media się kończy. Chwilowi KO 
ctiar.kowie opuszczają swe 
deały" i pozostawiają je na pa­
stwę samotności i tęsknoty za 
miiiionem szczęściem. Dr. F r j -
jjej; n \ v a ,7a, że ta chwila szczę-
ici i i w\.starcza im na całe ży­
cie. — Może jednak ta chwila 
szczęścia będzie zbyt silnym 
kcntiastem między szarem ży­
ciem codziennem pozbawionem 
miłości i słabe istnienia ludzkie 
tego kontrastu nie przetrzyma­
ła, 

załamią sie? 
Lr. Frogeli — Jewreinow jed 

nak nad tern się nie zastanawia, 
bowiem rezultat jest dla niego 
tylko trupem. On eksperymen­
tuje bez względu na rezultat. 

Widowisko piątkowe, znako­
micie zmontowane, stało się 
świętem Marji Dąbrowskie!, 
która w roli matki ukończyła 
45 lat pracy scenicznej. W po­
tokach kwiecia koledzy i przy­
jaciele świetnej artystki składa­
li hołd jej talentowi i jej pracy. 

Marja Dąbrowska w dniu swe­
go święta kreowała, jak zwy­
kle doskonale rolę matki, wywi* 
łując huragany oklasków. 

Na czoło wykonawców sztu­
ki Jewreinowa wysunęła się p. 
Irena Horccka w roli starej nau 
czycielki. Kapitalna w masce i 
w grze ukazała nam p. Horec-
ka po raz pierwszy pierwszo­
rzędny, żywiołowy talent cha­
rakterystyczny jak najlepszego 
rodzaju. Nic z przesady, z szar­
ży, dała ona do najdrobniej­
szych szczegółów opracowany 

typ niegery. 
Subtelnie zagrała rolę Lidji p. 

larkowska, dając postać mizer­
nego dziewczęcia z wzruszają-
cem odczuciem. Stale rozwija­
jący się talent wykazała p. Żab­
czyńska, artystka rokująca du­
że nadzieje. 

Pan Boncckl. kreujący głów­
na role dr. Frogclie'go w pierw 
szych aktach bardzo dobry, w 
ostatnim dał roli swej nieco za 
wiele patosu. P. Brodniewicz w 
roli amanta czuł się doskonale. 
To samo powiedzieć można o p. 
Mroziiiskim. Ponadto wymienić 
należy pp. Faleńską, JafRbiń-
ską. Staszewskiego, Kuszew­
skiego, Puchnicwską. Chodcc-
kiego i In. 

Reżyseria P. Tatarkiewicza 
dobra. St. Sap. 

Związek praco* 
rządowych wszd 
prezydjum maffisnl 
malna płaca praco-
skich umysłów 
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ZŁOTE WĘŻE. 
Przekład autor. H. Bukowskie!, 

Przedruk wzbroniony. 

— Im prędzej zastosuje się ko 
nieczne zabiegi, tem lepiej — 
rzekł Marston, wstając, żeby o-
dejść. 

— O, niech mnie pan nie opu­
szcza! Po tem wszystkiem, co 
pan uczynił d'a mnie, musi pan 
przynajmniej zostać na herba­
cie. 

— Pani jednak potrzebuje spo 
koju. 

— Wcale nie. Noga boli mnie 
teraz o wiele mniej. Zresztą mu 
szę zapomnieć o tym bólu. Prze 
cież nie może mnie pan pozosta 
wić samej. 

— Niezawodnie znajdzie się 
ktoś... 

— Nie będzie nikogo aż do sa 
mego obiadu. Wszyscy wyszli. 
Niech pan nie odmawia. Śpiesz 
się, Anno. Ten pan radzi okła­
dać kostkę to zimną, to gorącą 
woda naorzemian. Zrobimy to 
zaraz i niebawem wrócimy. 

Doszta już do drzwi, skąd, 
odwróciwszy się, uśmiechnęła 
się do niego czarująco. 

— Tylko niech mi oan nie urn 
knic. 

Pozostawiony sam ze swe-
mi myślami, Marston starał się 
zdać sobie sprawę z sytuacji. 
Przedewszystkiem rozejrzał się 
po mieszkaniu. Pokój był urzą­
dzony bardzo pospolicie i nie 
miał wyraźnego charakteru, 
świadczył jednak o pewnej za­
możności mieszkańców. Nie by­
ła to ani jadalnia, ani bawialnią, 
ani salon, ani też gabinet. Stało 
tam jednak duże biurko w są-J 
siedztwie półek, zapełnionych 
książkami, fortepian, stoliki do 
herbaty i do kart i prócz tego 
całe mnóstwo różnorodnych 
mebelków salonowych. 

Najwidoczniej nie było to mie 
szkanie kobiety, która dopiero 
co odeszła, gdyż ta miała cechy 
indywidualne f* świadczące o 
wybitnej inteligencji. Nieznajo­
ma bvła tu niewątpliwie goś­
ciem. Sam wygląd jej zewnętrz 
r.v wskazywał na cudzoziemkę, 
choć mówiła płynnie po angiel­
sku. Zapytała wprawdzie o jego 
nazwisko, ale swego mu nie po­
dała. Nazwisko kobiet zresztą, 
zmieniane często u ołtarza, ni­
czego nie wyjaśniają. 

— Wiedziałam, że można na 
panu polegać — weszła niepo­
strzeżenie ł stanęła we 
drzwiach. 

— Niech pan się nie trudzi — 
zaprotestowała. gdvż chciał jej 
podać ramię. — Doskonale mi 
*iuźy ta laska. 

— Pani jednak jest nieostroż­
na — zrzędził, podsuwają po­
duszkę pod jej chorą nogę. 

- Być może. Ale noga wcale 
prawie mi nie dokucza. Znacz­
nie mniej niż np. bolący ząb. — 
1 wszystko było zrobione tak, 
jak pan polecił. Poza tem jesz­
cze Anna uoarła się, by obanda­
żować kostkę. Widzi pan, jaka 
piękna? 

Gruby opatrunek tem bar­
dziej uwydatniał smukłość dru­
giej pęciny. 

Nieznajoma była ubrana te­
raz w luźną suknię domową, 
szafirową, jak jej oczy. 

— A teraz, Anno, podaj her­
batę. Tak dziękuję. Oto ciastka, 
a oto sucharki, których pan nie­
zawodnie nie tknie. Mężczyźni 
lubią tylko słodycze. Czy pija 
pan herbatę, przyrządzoną na 
sposób angielski? 

— Bardzo ją lubię, dziękuję 
pani. 

— Wiedziałem o tem. Wszy­
scy Amerykanie lubią taką her­
bato. Ale może woli pan co in­
nego, może cocktail? 

Sięgnęła ręką do dzwonka. 
— Nie. dziękuje — spiesznie 

powstrzymał ją Marston. 
— Oto jest coś. czego zupeł­

nie nie rozumiem — spojrzała 
Jeszcze kilka lat temu każdy 
na niego nieco pobłażliwie, 
choć z pewnem uznaniem. — 
Jeszcze kilka lat temu każdy 

Amerykanin pił cocktaile o 
wszystkich pomiarach dnia. To 
należało niejako do rytuału każ 
dep» posiłku. I nagle kilku lu­
dzi w Waszyngtonie postana­
wia obalić ten zwyczaj i cock­
tail znika z widowni. 

— Jesteśmy ludźmi szanują­
cymi prawo — tłumaczył się 
Marston. 

— I bardzo potulnymi. Niech 
oan sobie wyobrazi, co działo­
by się we Francji, albo we Wło 
szech. gdvbv w krajach Hych 
wydano zakaz picia wina. 

Aż wzdrygnęła się na myśl o 
takiej rewolucji. 

— Ale porzućmy nudny temat 
prohibicji. Co pan zapali? Może 
cygaro? 

— Chyba nieco późnfej. 
— W takim razie jednego z 

tych papierosów— nalegała. 
Z torebki, wiszącej u paska, 

dobyła papierośnice o szczegól­
nym rysunku i wyciągnęła ją ku 
niemu ruchem zapraszającym. 

— Prawdziwe rosyjskie — 
chwaliła. — Makarowa. 

— A pani jest prawdziwą kos 
mopolitką — zauważył, zapala­
jąc Jej papierosa. 

— Jest to pierwszy objaw 
pańskiej ciekawości ,co do mnie 
— Była widocznie ubawiona.— 
Istotnie, ojciec mój był Szwe­
dem, matka* Greczynką. Wysz 
łam zamaż za Rosjanina. Cóż 
pan powie na to? 

— Że pani w życiu swojem 
musiała wiele przebywać z An­
glikami i Amerykaninami. 

- r Odgadł pan. Amerykanów 
zresztą pełno jest wszędzie. 

Ale Marston już nie słyszał 
tych słów. Jakiś przedmiot, znaj 
dujący się za oknem, przykuł je 
go uwagę: ciemna, chuda twarz 
na której wyraźnie, mimo ską­
pego oświetlenia, widniała bo­
nowa blizna, biegnąca równole­
gle z nosem. Bvła to twarz czło 
wieka ze strzelbą. którv w lesie 
dvbał na jego życie. Po chwili 
zjawa zniknęła. 

— Co się stało? — dopytywa 
ła się kobieta. — Pan wydaje 
sie roztargniony. 

— Przepraszam panią — to 
chwilowo. Przv- '-> mi właśnie 
na mvśł. że miałem się z kimś 
spotkać. 

— Jeżeli spotkanie było na­
znaczone na dziś po południu. 
Dora już minęła. Jest za późno. 
A ja jestem tak samotna, że cie­
szę się z tego. 

Rozmowa podjęta na nowo, 
nie toczyła się już Jednak tak 
swobodnie jak poprzednio. Po 
chwili Marston usłyszał łoskot 
'bliżającego sie szybko samo­
chodu, a potem odgłos kroków 
mężczyzny, który wszedł do do 
mu I nrzvtłumlonvm głosem za 
cząf rozmawiać z kimś drugim 
Jeden z głosów był dziwnie wy 
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Por. Kuźmcki zdobywcą puharu. 
S 1^! 10 marca b. r. 
R ! P JOROWNE zawody 
r cze o mistrzost „ J w o D. 

w następujących gru­
li oiieerów, w klasie A i 
Podoiicerów w klasie A i 
Wie w. i. i p. w. 
"oszczeeólnych grupach 

^ALO zawodników: w gru 
Wterskiej 8, w grupie B 
*k*.j 6, w grupie A pod­
le j (>, w Krupie B pod­
klej 8 i w grupie w. f. i 

"solem 
& zawodników. 
I ki w poszczególnych 

Przedstawiają się na-

•V Krupa oficerów. 
»t. Pardo—-por. Sas 2:5. 

por. iki 3°-« W ą s o v 

alewsk por 

i f i j . -p- Rlmler - por. 

L,0r- pardo - p o r . K u d c l . 

t Wąsowicz — por. 

^Kowalewski-por. 

Kuzńicki—ppor. Sas 

Por. n jawę-

por. f o;4 

- Pór. Ku-
a ° — Por. Rimler 

' ° r ' W j -5owicz — por. 

o j Kowalewski—por. 

J" K u ź nicki -

jjŁ^°~-pchor. Wą-
I . Un ick i - pchor. 

Por. Kudel-

por. Ga-

bas — 

pchor. Ko-20) Por. Pardo 
walewski 5:2. 

21) Pchor. Wąsowicz — por. 
Kużiiicki 5:3. 

22) Ppor. Sas — por. Gawęda 
5:4. 

23) Por. Pardo — por. Kuźnic 
ki 5:2. 

24) pchor. Kowalewski — 
pchor. Wąsowicz 1:5. 

25) Ppor. Sas — por. rcz. Rim 
ler 5:2. 

20) Por. Kudelski — por. Ga­
węda 4:5. 

27) Ppor. Sas — pchor. Ko­
walewski 4:5. 

28) Por. Kudelski — por. rcz. 
RirpJer 5:3. 

W ogólnej klasyfikacji pierw­
sze miejsce oraz tytuł mistrza 
I). O. K. IV po raz trzeci w po­
wyższej grupie zajął por. Kuź-
nicki Stanisław z 31 p. Strz. Ka 
niowskich. przegrywając tylko 
jedno spotkanie i uzyskując sto­
sunek zadanych touchc 34, a o-
trzymanych 16. Drugie miejsce 
zajął por. rez. Rimler Karol. 6 
spotkań wygranych, stosunek 
touche — zadanych 31, otrzy­
manych 19, Trzecie miejsce za­
jął uchor. Kowalewski z 31 p. 
Strz. Kan. — 5 spotkań wygra­
nych, stosunek touchc: zada­
nych 31, otrzymanych 17. — 
Czwarte miejsce ppor. Sas Bo­
lesław z 31 p. S. K.. najmłod­
szy szermierz klasy A. uzysku­
jąc cztery spotkania zwycięs­
kie. 

Sędzia główny kpt. Marsza­
lek — b. dobry, sędziowie bocz­
ni: ppor. Zelkowski Bronisław, 
p. Kuźnicki. por. Halewski i por. 
Więcek. 

W klasie B grunv oficerów 
pierwsze miejsce zajął 

per. Więcek, 
wygrywając 4 spotkania, 2-gic 
miejsce por. Makowski 3 spot­
kania. 3-cie miejsce mjr. Czer-
rratowicz dwa spotkania zwy­
cięskie — wszyscy trzej z 30 p. 
S. K. (Warszawa), który nailicz 

por. Ga-1 niej obesłał zawody. — Dalsze 
micisca zajęli n. Banas^kiowlcz 

z 1S p. p. j por. Haberski z 31 p. 
S. K.. Sędziowie główni por. 
rez. Rimler i p. Kuźnicki. sę­
dziowie boczni — por. Zelkow­
ski, Sas, Silny i Woskowicz. 
Klasa A — grupa podoficerów. 

Pierwsze miejsce i tytuł mi­
strza D. O. K. IV na rok 1929 
zajął sierżant Rudnicki z 31 p. 
Stpz. Kan.. przegrywając nie­
znacznie tylko jedno spotkanlt 
i uzyskując touchc zadanych 22 
otrzymanych — 5. Drugie miej­
sce zajął sierżant Papuszka z 
18 p. p. wygrywając cztery 
spotkania, touche zadanych 20, 
otrzymanych 13. Trzecie miej­
sce przypadło sierż. Stojewskie 
mu z 74 p. p. Dalsze miejsca za 
jęli plut. Ślązak i olpt. Skiba. 

Sędziowie główni kpt. Mar­
szałek i p. Kuźnicki. 

Klasa B grupy podoficerów. 
Pierwsze miejsce zajął st. 

sierż. Duszkiewicz Jan z 27 
p p, — 3 spotkania zwycięskie, 
touche zadanych 15, otrzyma­
nych 8. Drugie miejsce sierż. 
Szlakowski Józef z 28 p. S. K. 
— 3 spotkania zwycięskie, 
touche zadanych 15, otrzyma­
nych 8. trzecie miejsce sierż. 
Józefowicz Stanisław z 74 p. p. 
— 2 spotkania zwycięskie. 

Grupa w. f. i p. w. 
Pierwsze miejsce i tytuł mi­

strza grupy zajął bezapelacyj­
nie, świetnie zapowiadający się 
na przyszłość p. Mirowski Je­
rzy (Gimn. Piłsudskiego), dru­
gie miejsce twardo wywalczył 
0. Krzyczmonik Heronim (So­
kół III). Trzecie miejsce przy­
padło w udziale p. Warysze 
Zygmuntowi (Gimn. Koperni-
k a l 

Zdobywcy pierwszych miejsc 
we wszystkich grupach otrzy­
mali złote żetony i dyplomy, 
drugich miejsc srebrne żetony 
i dyplomy, trzecich miejsc bron 
zowe żetony i dv»lomy. Poza 
tem por. Kuźnicki Stanisław z 
31 p. S, K.. trzeefrkrotny mistrz 
D. O. K. IV w klasie A. zdoby-

Czerwoni atakowali, a Widzew strzełał 
bramki! 

Pierwsza porażka Ł. K. S-u. 
Sezon footbalowy w Łodzi 

rozpoczęty: nie jeden sporto­
wiec odetchnął i uradowany z 
inauguracji życzył Ł. K. S. po­
wodzenia w przyszłych roz­
grywkach o prymat w Lidze. 
Tymczasem na pierwszym wy 
stępie zawiódł się całkowicie 
na Czerwonych. Ulubieniec 
Łodzi swym zwolennikom spra 
wił niespodziankę, bowiem 
przegrał mecz z Widzewem w 
stosunku 2:0 (1:0). Przykra to 
rzecz, jednak szczególna, bo­
wiem nie chodziło o żadną 
stawkę. Zwykle to już tak by­
wa, że ludzie wielcy próbują 
swych sił na małych, starają 
się na nich zorientować. Wczo 
rajsze zawody były przez Ł. K. 
S. traktowane jako trening-
mecz, a nie, jako walka o bram 
ki — nie znaczy to. by Czer­
woni nie dążyli 

do zwycięstwa. 
Szczęście uśmiechnęło się Ł. 

K. S. w chwili wylosowania 
strony z wiatrem, natomiast o-
trzymali połowę boiska pokry­
tą lodem, co w konsekwencji 
przyniosło upadki i niemożno­
ści rozwinięcia akcji podbram­
kowej. Cała gra w pierwszej 
połowie skupiła się na gniece­
niu i nieraz bajkowem wypra­
cowaniu pozycyj. których 
strzałowo wykorzystać 

nie było można. 
Druga połowa to znów te-

wa ua własność wspaniały 
srebrny puhar, stanowiący do­
tychczas nagrodę przechodnią 
D. O. K. nr. IV w mistrzo­
stwach szermierczych. 

Organizacja zawodów 
bez zarzutu, 

dzięki fachowemu kierownic­
twu, znanego na gruncie łódz­
kim, działacza sportowego ka­
pitana Marszałka. 

Zawodom nrz"glądała się 
licznie zebrana publiczność, śle 
dząc z zainteresowaniem prze­
bieg poszczególnych walk, a 
w dniu 10 b. m. zawody za­
szczycił swoją obecnością ge­
nerał Małachowski Stanisław 
d-ca O. K. IV. 

ren bfotnisto-lodowaty. Wy­
siłki idące w kierunku wyrów­
nania pełzły na fałszowaniu i 
balansowaniu piłki w biocie 
lub wodzie. 

Widzew przyjął walkę ze 
świadomością, że spotka się z 
przeciwnikiem silniejszym, tym 
czasem napotkał nieprzyjaciela 
nie przygotowanego, wobec 
czego śmielej uderzył, czego 
się strona przeciwna nie spo­
dziewała i... wygrał zasłużenie. 

To jest główny motyw wczo 
rajszej parażki Ł. K. S. I do­
brze się stało, że Czerwoni 
przegrali; wezmą się szczerze 
do pracy nad sobą. Być klu­
bem ekstra-klasy to jeszcze nie 
wszystko, trzeba grać i umieć 
zwyciężać. Mamy nadzieję, że 
się Łódź w tym roku nie za­
wiedzie na barwach 

czerwono-białych, 
mimo, że sezon rozpoczęto po­
rażką. Toć tyle klęsk już w 
życiu Ł. K. S. poniósł a jednak 
w snorcie łódzkim przoduje! 

Widzew, jak zwykle zaczy­
na ostrożnie, próbuje i rozkłada 
siły. Traktuje piłkę nożną z 
punktu widzenia sportowca i gra 
aby grać. Nie pokazał, ani tech­
niki, ani kombinacji — grał aby 
się nie dać. Dominuje w tym swo 
istym stylu Malinowski na obro 
nie, gracz nawskroś inteligent­
ny, lecz zażarty. 

W ŁKS. inaczej zawodnicy 

wierzą w siebie, są zdania, że są 
wykończeni, że piłka sama im 
w niektórych wypadkach przyj-
dzie do nogi. 

Na Wwk.orajszym meczu spe­
cjalnych zmian w klubach nie 
zauważyliśmy — spotkałem te 
same twarze co w roku zeszłym, 
może nieco wypoczęte. Składy 
były następujące: 

Widzew: Kuczyński, Malinow 
ski, Nurczyński, Berłowski, Pu­
dlarz, Łęcki, Strzelczyk, Uptas, 
Rote, Bończyk, Bolen; 

ŁKS.: Jakubiec, Cyll, Gałe­
cki, Trzmiel, KędzierzawsI.i, Ja­
siński, Durka, Sowiak, Moskal, 
Feja, Śledź. 

Przebieg gry krótki. ŁKS. gni* 
cie, a Widzew strzela bramki. 
Pierwsza padła w 30 minucie w 
zamieszaniu, wypracowana i 
wtłoczona przez Strzelczyka, 
druga, na 8 minut przed końcem 
po przeboju i podaniu do środka 
Strzelczyka i skierowaniu gło­
wą piłki przez Uptasa. Całość 
wypadła efektownie. Publiczno­
ści zebrało się 800 osób. Mecz 
odbył się na starem boisku, 
uprzątniętem ze śniegu. 

Przedmecz, w którym spo' 
kali się: ŁKS. I b. — TUR. zi.-
kończvł się wynikiem remiso­
wym 2:2 (1:1). 

Inauguracyjnemi arbitrami by 
l i : przedmeczu: Andrzejak, me­
czu Izrael. Obaj dobrzy. 
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TEATR MIEJSKI. 

przedstawieniu zwl^zkowem o godzinie 7.30 o-
raz w środę. Ceny popularne. 

Pozostałe bilety na dziś do nabycia w kasie 
zamawfań od 10 rano. \ 

Jutro" ostatnie powtfirzenie komedii Shaw'a — 
.Pyg-nalion" z A. Węgierka I St. Jarkowską po 
cenach popularnych. 

TEATR KAMERALNY. 
Interesuiąca, psychologiczna sztuka J. Sar-

ment'a „Poławiacz cleni" grana bedzde dziś wie­
czorem o godz. 9-ej I w środę. 

Jutro ostatnie powtórzenie „Murzyna war­
szawskiego" Słonimsk ;ego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem przedstawienie 

dla zrzeszeń robotniczych po cenach najniższych. 
Qrany będz!e ełośny melodramat ..Dwie sieroty" 
o dramatycznem napięciu i wysoce interesuiacej 
akcji. „Dwie sieroty" wypełnią jeszcze wieczory 
we wtorek, środę 1 płatek. 

„CZARNE SKRZYDŁA". 
Pod powyższym tytułem wygłosi odczyt w 

nadchodzącą środę, dnia 13 B. m. znakomity 30-
wleścloplsarz I laureat polski Juljusz Kaden-Ban-
drowskl. 

15-TY KONCERT MISTRZOWSKI . 

15-ty koncert mistrzowski odbędzie się, Jak 
już podaliśmy, v. nadchodzący czwartek, dnia 14 
b. m. I koncert ten uświetni tenor światowe) sła­
wy Dymitr Smirnow z udziałem Lidji Smirno-
wel-MalcewoJ. 

o: 

R A D J O - K Ą C I K . 
Poniedziałek, 11-Z4) marca. 
Warszawa. — Oodz. 

, 13.00 Komunikaty: rolniczy i mete­
orologiczny; 14.5.0 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nad program; 15.10 Odczyt z cyklu 
wykładów dla maturzystów szkół średnich p. t. 
„Epoka dzielnicowa" — wygłosi prof. Stan. Ar­
nold; 15.35 Nad program 1 komunikaty; 15.50 Kon 
cert płyt gramofonowych; 17.rD Odczyt 2 cyklu 
wykładów dla maturzystów szkół średnich p. t. 
..Skarga" wygłosi prof. Stan. Adamczewski; 17.25 W W a r s z a w i e odbyło się or 
Odczyt z cyklu organizowanych przez Min. W. ganizacyjne zebranie Obywatel-
R. I O. P. P. t ..Pierwszy polski zjazd nauczyciel! skiego Komitetu Obchodu Imie-
lęzyków nowożytnych" wygłosi p. Jadwiga Ko- nin Marszałka J. Piłsudskiego 
ludzka: 17.C5 Transmisja muzyki lekkiej: 18.50 w dn. 19. 3. 1929 R. przy Okrę 
Rozmaitości: 19.10 Wykłady literatury francuskiej 
lektor Luclen Roqulgny; 19.35 Nad program, ko­
munikaty; W.56 Sygnał czasy z warsz. obserw. 
astronom.; 3P-0 Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki w następującym składzie: pp 
ooiskiej" — wygł. Stan. Niewiadomski; 20.30 kpt. Lis - Błońscy, dr. Dobrzyń 
Transmisja koncertu z Katowic. W przerwie t. J. ski, dr. Freyd, woj. Jaroszewicz 
około godziny 20-ej zostaną wygłoszone komuni- J a s k ó l s k i , Kapuścińska, kpt 
kąty: lotniczo-meteorologlczjiy, P. A. T., policyjny Królikowski - Muszkiet, kmdt 
sportowy oraz nad program; 22 30 Transmisja Okręgu Z. S. Lang, sen. Lempke 

„Hinkcimui" E. Toliera sraay, będzie dziś na [ muzyki tanecznej, . mjr. Lewim. nacz. Lissowski, w> 

Polonja-Turyści 2:2. (0:0) 
Wypożyczony gracz na obronie. 

la przy \ 
przewadze Turystów, -

którzy zdobyli w pierwszych 
minutach bramkę ze spalonego 
(nieuznana). Polonja raz tylko 
doszła do głosu. 

Pa przerwie znów atakują fio 
letowi. przyczem w 6 minucie 
strzela Ałaszewskl II goala. —-
Atak Polonii silnie natarł 1 wy­
równał przez Tynowskiego w 
8 min. Turyści puchną w prze­
ciwieństwie do Polonji, która 
ciągle atakuje. W 31 minucie O-
Jasek strzela goala i warszawia 
filo prowadzą 2*.l. Przed koń­
cem gry udaje sfę Hermansowi 
wyrównać. 

Mecz zgromadził 500 osób.—* 

Warszawa. 10 marca. (Tel. 
od wł. kor.). Wczoraj odbyła 
sie w Warszawie inauguracja 
sezonu piłkarskiego. — Polonja 
spotkała sie w meczu towarzys 
kim z Turystami w Łodzi, któ­
rzy na pierwszy swój występ 
przybyli bez jednego gracza 

Olka Kubika. 
Ponieważ łodzianom nie wy­

padało wyjść na boisko w 
..dziesiątkę", wypożyczyli so­
bie z Polonji gracza Pawełkie-
wi«;za. Skład fioletowych wo­
bec tego wyglądał następująco: 
Michalski. PawełkiewkzT Ka­
raś. Kahan, St."Kubik;"Michal­
ski, Błaszczyński. Ałaszewskl. 
Stolarski. Hermans. 

Pierwsza połowa gry upłynę'Sędzia Krukowski. 
X X 

Piłka nożna w kraju. 
Poznań: Warta — Pogoń 6:1 

(3:0). Bramki dla Warty zdo­
byl i : Przybysz 3. Flieger 1 Ro-
chowicz. Dla Pogoni — Kuźnio-
ła. Królewska Huta: Powsta­
niec — Zgoda 4:1 (3.0). Warsza 
wa: Warszawianka — Skra 5:0 
(3:0). Bramki dla Warszawian­
ki zdobyli: Jung, Luxemburg i 
Haselbusch. Warszawianka I b. 
— Skra II 10:1. Legja I b. — 
Samson 7:0. Kraków: Cracovia 
— Legja 2:0 (0:0). Bramki dla 
Cracovii — Kubiński i Kałuża. 
Wczorajsze drobne wyniki spor 

towe. 
— Mecz bokserski Poznań— 

Śląsk 9 : 7 . 
— W turnieju ping - nin<ro-

wvm w Pabianicach Hasmonea 
zdobyła puhar i dwa pierwsze 
miejsca. 

— Koszykówka o puhar Zje­
dnoczone — Przemysłowa 30:0 
(valcover). 

— Hasmonea — WKS. 26:10.( 

— Przyjaciele—Kadlmah 24:14.' 
— Widzew — Kiliński 31:28, 
— Odrodzenie — TUR 33:29. 
— Absolwenci — HKS. 31:17, 
—- W biegu na przełaj w Po­

znaniu na dystansie 4 kim., 
pierwszy przybył Nogaj (War­
ta) w czasie 14.42. ! 

— W tracił ping-pongowycli 
0 mistrzostwo Łodzi Hasmonea 
1 pobiła Makkabi (Pabjanice) 
9:1, zaś Hasmonea II 7:3. 

91 Kobiety na śliskiej drodze" 
na ekranie „Grand-Kma". 

Filmy, poruszające zagadnie­
nia duszy ludzkiej, mają to do 
siebie, że często nie potrafią 
utrzymać się na powierzchni wy 
kazania walczących ze sobą 
sprzecznych uczuć, a wpadają 

w ton moralizatorski. 
Film taki spełnia łatwiej swe 

zadanie, gdy wyciąganie wnio­
sków pozostawia widzowi. 

,,Kobiety na śliskiej drodze" 
XX 

należą do kategorji tych filmów, 
które starają się trafić do prze­
konania publiczności. Logiczna 
struktura tego obrazu pozbawio 
na jest przejaskrawionego pury-
tanizmu, wykazuje nieubłaganą 
konsekwencję losu. Artysta, gra 
jacy główną rolę ładny i sympa­
tyczny. Całość przedstawienia 
nieco nuży jednostajnością cha­
rakteru, (e) 

Obywatelski Komitet Obchodu Imienin 
Marszałka w stolicy. 

cewojewoda Łopatto, płk. Min-
kowski, Mniszek, dr. Mościcki, 
kpt. Neugebauer, Pastuszyński, 
inż. Podgórski, posł dr. Sobolew 
scy, Szacherski, mjr. Święcicki, 
pos. Tomczak, woj. Twardo, 
Wendorff, Wierzbowski, pos. 
Żaczek, dyr. Ziemscy, kmdt. 
Okręgu Z. S. Zochowski. 

Komitet wyłonił z siebie Wy­
dział Wykonawczy w osobach 
pp : Szacherski, Ziemski i Zo­
chowski oraz sekcję rozrywko­
wą i finansową." 

;u Warszawskim Związku Strze 
leckiego. 

Komitet ukonstytuował się 

«~^X.-^ <* 
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Zona, z której śmieje się cała Sof ja. 
Nocna uczta w domu zdradzonego mąża. 

W żaden sposób nie można 
nazwać pospolitcm rozwiąza­
niem tak pospolitego dramatu, 
jak zdrada małżeńska, które 
znalazł zdradzony małżonek w 
stolicy Bułgarji — w Sofii. 

Bohaterem przygody jest wy 
soki urzędnik jednego z buł­
garskich ministerstw, człowiek 
bardzo lubiany nawet 

przez podwładnych, 
których często zapraszał do sie 
bic. 

Jego żonie również nic nie 
można było zarzucić. Jedynie 
małżonkowi wydało się, że ona 
Wyróżnia zbytnio jednego z 
młodszych urzędników z jego 
biura. Aby się przekonać o 
prawdzie, chwycił się użytego 
i zużytego w setkach nowel, 
powieści, dramatów, filmów i 
zdarzeń rzeczywistych, a jed­
nak niezawodnego sposobu. 0 -
to oświadczył żonie, że musi 
wyjechać poza Sofję w na­
głych sprawach państwowych. 
Na dworze przeczekał do zmro 
ku, a z zapadnięciem wieczoru 
znalazł się w bramie przeciw­
ległego domu. 

Nie długo czekał. Zjawił się 
wnet podejrzany młodzieniec i 
śmiało wszedł do mieszkania 
swego przełożonego. Małżo­
nek pozostał na czatach jesz­
cze długą chwilę, aby wypad­
kom dać czas na rozwinięcie, 
a potem wślizgnął się niepo­
strzeżenie do domu 1 cichutko, 
v kaloszach, podkradł się 

pod drzwi sypialni. 
Przekonawszy się w ten spo 

sób że podejrzenia jego nie by­
ły płonne, cofnął się również 
cicho na ulicę, a potem, nie kry 
jąc się. owszem z pewnym ha­
łasem, wszedł przez główne 
drzwi, zwracając się ku sy­
pialni. : /; 

Zapukał, oświadczając głoś­
no, że zaspy śnieżne wstrzy­
mały ruch kolejowy, a on jest 
cały przezlębnięty. Nie nale­
gał jednak zbytnio, tak, że dłu­
ga chwila upłynęła, zanim mu 
otworzono, 

Przyjęła go żona spokojna I 
opanowana, próbując robić mu 
wymówki, że budzi ją po nocy. 
zamiast położyć się cicho w 
jadalni. 
j , , , ^ - A! co tam! — odparł tUat 
żonek. — Jeszcze nie - późno. 
Jestem W doskonałym humo­
rze! Wiesz co? Może napije­
my się po kieliszku wina? Albo 
lepiej zaprosimy jeszcze two­
ich rodziców! Mieszkają prze­
cież tuż obok! 

I nie ruszając się z sypialni, 
zadzwoni) na służącą, kazał jej 
sprowadzić natychmiast 1 ko­
niecznie 

teścia I teściowa, 
przyjął starych z wielką ser­
decznością, a potem rozkazał 
zdziwionej służącej: 

— A teraz przynieść nam 
tu do sypialni butelkę wina i 
pięć kieliszków. 

— Cztery — wtrąciła stru­
chlała już tona. 

— Pięć kieliszków! — po­
wtórzył z naciskiem pan domu. 

A kiedy wino było już na­
lane, podszedł do łóżka, pod 
którem odrazu zauważył był 
kawałek wystającej nogi I pod­
nosząc materac, odezwał się 
najsłodszym głosem: 

•Si- No. wyjdź Już! wyjdź, mój 
synku. Napijesz się z nami. 

Z pod łóżka wynurzył się 
drżący młodzieniec, niekonie­
cznie po wizytowemu ubrany 
a wszyscy struchleli. 

Sofja bowiem znajdowała się 
pod śwleżem wrażeniem dra­
matu rodzinnego, w którym 
zdradzony małożnek zastrzelił 
żonę i jej przyjaciela, a potem 
sam poranił się nożem w piersi. 

Ale Iwanow — bo takie było 
nazwisko bohatŁra dramatu, 
czy raczej komedji — podno­
sząc kieliszek wina. przemó­
wi ł : 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadził się na u l . A n d r z e j a 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyimuie od 8-10 rano i od 5-** wiecz 
YF/ niedziele I święta od 9 do 12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

— Piję za zdrowie nowych 
kochanych narzeczonych! 

Wy. kochani rodzice, zabierz­
cie natychmiast córuchnę do 
domu, a ja dla nowego waszego 
zięcia postaram się o awans, 

aby się mógł rychło ożenić. A 
teraz dobranoc całemu towa­
rzystwu! 

Na drugi dzień cała Sofja be­
kała ze śmiechu — ale nie z 
niego. 

Majster ślusarski w poplamionej U 
wywołał entuzjazm na sali balowdj. 

Jeden z nowojorskich klubów 
urządził swój doroczny bal ma 
skowy. Uczestników £pddano 
skrupulatnemu badanfir — w 
balu wziąć bowiem udział mo­
gło tylko 

wytworne towarzystwo. 

Punktem kulminacyjnym zaba­
wy miało być nagrodzenie naj­
piękniejszych kostjumów. 

Zbliżała się godzina wyroku 
sądu konkursowego. Sąd szcze­
gółowo i pilnie czynił przegląd 
wśród różnobarwnych tłumów. 

nie 

Pierwsze kroki nowego filmu. 

Nowy filmu głosowy wyprze wkrótce niemą muzę. Po lewej stronie widzimy podczas odczytu poetę Mana, p:> pra­
wej zdjęcie gry wiolonczelisty Griinfelda, (hl 

Ksążka córki Rasputina. 

NASTĄPIŁO j u ż PRZEDAWNIENIE. 
O j c I e c m OJ s z a t a n . 

Pod powyższym tytułem po-jsupow walczy przeciwko wyda 
jawił się w tych dniach w zagra leniu go z Francji, 
nicznych dziennikach sensacyj' 
ny artykuł pióra córki Rasputi­
na. Brzmi jak następuje: 

„Feliks Jussupow nie może 
patrzeć mi w oczy. 

Spotykamy się często na bul 
warach paryskich na wyścigach 
i w kawiarniach. Ostatni raz, 
zdaje się, widziałam zabójcę me 
go ojca na premjerze rewjl w 
Moulin Rouge. Siedział w loży 
wśród eleganckich pań i panów 
uśmiechał się i wydawał się 
dumny, że na wybrylantynowa 
uą jego czuprynę zwracały się 
szkła wszystkich lornetek; przy 
puszczam, że najchętniej byłby 
się kłaniał na wszystkie stro­
ny, mówiąc swym ironicznym 
głosem: „Nie mylicie się, 

jestem zabójcą Rasputina I 
Perfumy tego wypielęgnowane­
go męczennika drażniły moje 
nerwy. Miałam ochotę wsko­
czyć na nogi i zawołać: Książę 
Jussupow! Naucz się rachować! 

Bowiem Jussupow nie jest 
obeznany z matematyką. liczyć 
nie potrafi. Inaczej zaczekałby 
jeszcze z wydaniem swojej książ 
ki. Kosztować go to będzie wiele 
pieniędzy. Zamordował ojca me 
go»w 1916 roku. W roku 1927 
ukazała się w Anglji, w „Sun-
day Chronicie" serja jego wynu 
rzeń p. t. „How I killed Raspu-
tine" (Jak zabiłem Rasoutina) 
Słusznie., słusznie. W roku 1927 
wolno mu przyznać się do zbrod 
nl, już 

nastąpiło przedawnienie. 
Ale... 
A l oryginał francuski oddał 

do druku już na jesieni 1926 ro­
ku. A zatem jeszcze przed upły 
wem dziesięciu lat zgłosił się ja 
ko morderca. O to mi tylko cho 
dzi. Proces odegra się prawdo­
podobnie dopiero w maju lub 
czerwcu. Tymczasem książę Jus 

Ojciec mój nigdy 
nie jadał ciastek. 

Gdy ks. Jussupow mówi o 
trzech czekoladowych i trzech 
migdałowych ciasteczkach, w 
których było dość cyankali dla 
otrucia człowieka, — kłamie 
Bowiem ojciec mój nie znosił 
słodyczy. Jadał tylko czarny, 
zwyczajny chleb razowy. Był 
chłopem i nie by) na .nijejsću^a-
nł w Petersburgu Im* W ?fSt$ 
skiem Siole. 

Droga do dworu carskiego 
była trudna i daleka. A koniec 
jego smutny. Umarł, zastrze­
lony przez Jussupowa. w chwi­
li gdy zdejmował śniegowce. 
Reszta osób, wielki ks. Dinrtr i j 
Pawłowicz, Puriszkiewicz 1 po 
rucznik Suchtin w tym czasie 
słuchali dźwięków gramofonu. 

• • * • 

Z nocy zabójstwa pozostały, 
tylko 

cienie wspomnień. 
Był dzień 16-go grudnia. 

Śnieg na dworze sięgał aż pod 
okna. Wróciłam z siostrą swą 
Brbarą z wizyty na Gorocho-
wej 64. Ojciec leżał w ubra­
niu na łóżku i opowiadał nam, 
że wybiera się jeszcze w od­
wiedziny do Jussupowych Nie 
zauważyłyśmy w nim nic nie­
zwykłego, chociaż wieczorem 
odwiedził go minister Proto­
nów, donosząc mu o planowa­
nym na niego zamachu. Ojciec 
nic sobie nie robił z podob­
nych rzeczy. Znał „gadanie" 
swych nieprzyjaciół i śmiał się 
z tego. j . 

Następnego dnia objawiła 
nam służąca, że ojciec jeszcze 
nie powrócił. Około 1-ej w no­
cy przyjechał po niego ktoś 
otulony w futro. Nie niepokoi­
łyśmy się wcale, ponieważ zi­

mą często nocował u znajo­
mych, których odwiedzał. Za­
częli się pojawiać goście: pa­
cjenci i przyjaciele ojca. 

Nie wracał. 
Denerwowały nas telefony róż 
nych urzędów, wypytując się 
o ojca. Przychodzili i wycho­
dzili różni urzędnicy, funkcjo­
nariusze policji otworzyli biur­
ko ojca przeglądali jego papie­
ry i korespondencję. Nie traci­
łyśmy jeszcze nadziei 
".W/południe pojawili się pa­
nowie z policji kryminalnej i 
stawiaiąc na stole śniegowce, 
zapytali mnie. czy je poznaję. 
Poznałam je bo były własno­
ścią ojca. Dwa dni później zna 
leziono jego zwłoki pod lodową 
powłoką Newy. Szesnaście ran 
postrzałowych. Pomimo to 
wrzucono go 

żywego do rzekł, 
gdyż nłuca jego były pełne wo 
dy. śniegowce i rąbek futra, 
wystafący z pod lodu, wskaza­
ły drogę. 

* * » 
Książę Jussupow nie był pa­

triotą, zabił, kierując się najniź-
szemi instynktami, ponieważ 
wiedział, że ojciec mój przej­
rzał Istotę jego stosunku do ks. 
Dymitra Pawłowicza i ostrze­
gał cara przed małżeństwem 
Jiissupowa z siostrzenicą cara. 
Jussupowowi poza tem chodzi­
ło o popularność, mordując 
św. szatana". 

Co wiedział o ojcu naszym? 
* • • 

I my. dzieci jego, mało wie­
dzieliśmy o nim. 

Był ojcem 
dla nas. takim, jakiego mają i 
inne dzieci. Ściągałyśmy mu z 
nóg ciężkie buty. stawiając mu 
pantofle, przynosiłyśmy mu ty­
toń do fajki i całowałyśmy go 
w czoło w niedzielę, po nabo­
żeństwie 

Bił nas niekiedy, niekiedy 
znowu pieścił. 

Pokazywano nas sobie na uli 
cy. jako „dzieci cudownego 
mnicha", a nie wiedziałyśmy 
nic o tej cudowności. 

Nie był surowy. Był raczej 
tem. co nazywają „poczci­
wym" człekiem. Odwiedzali 
nas biedni i chorzy, a także l 
piękne panie. Nie uważałyśmy 
go za świętego, święta była 
dla naś tyłko jego wola. którą 
umiał poprzeć ostrem spojrze­
niem, a w potrzebie i biciem. 

Mieszkam w Paryżu I od 
trzech miesięcy jestem tancer­
ką. Mąż mój oficer carskiej 
armji. Borys Sołowiew. uciekł 
wraz ze mną z Rosji przez Wła 
dywostok. Indję, Eglot. Pragę I 
Wiedeń do Paryża. Przed dwo 
ma laty 

zmarł na suchoty. 
Zostałam sama z dwojgiem dzie 
ci. Chodzą do szkoły w Pary­
żu. Zycie drogo kosztuje. Szu­
kałam pracy. Skoro tańczy 
ieszcze Mistinguett. czemuż-
bym i ja nie miała tańczyć? 
Nie zostanę nigdy Pawłowa, 
ale o to mniejsza. Musi pójść, 
jak się da. 

Tańczę. Nikt nie patrzy mi 
na nogi. Każdy otwiera usta 
ze zdumienia, szepcząc sąsia­
dowi swemu do ucha: ..Boże 
wielki, córką św. szatana!" 

_ v _ 

Czego wśród nich nj* 
Można tam było z<*JI 
cudniejsze kostjuatyj 
były wszystko. 

n a r o d y i wan"| 

społeczne, ale 
stjumy zupełnie 
prawdziwe, c, 
z pierwszorzęd 
pachniały perfum* 1 

larów za flaszkę) 
Sędziowie zwą! 

czy znajdą kostjuffl 
Nagle spojrzenia 
stojącą pod ściaflł 
mieślników. Przy ^ 
majster ślusarsjftj 
ma czeladnikami. 
jowialny majster, 
bluzie robotnic: 
z dziecinną rad 
cy wspaniale stroje 
towarzystwo 

Sąd szybko M 
patrywania i 

zdecydował * i 
Rzemieślników 

podjum i wśród 
uznania przyzm 
nagrodę, siu sar 
spodnie — co 
chany entuzja 
niądze, podzil 
sądowi i udali I 
tłumów, do ku< 
zbadali i n a p r a ł 
rę wodociągowe] 

Przed godzi 
zwała ich dyp 
naprawili uszko 
nicy do kuchni p 
ko 

przez salę 
Tam wzięto Ich 
twornego towar; 
ginalności tylko 
proletariackie u 
sem byli o n i r 
pełnem tego słi 

aedakcia: Zawadzka 1. — Admlnl-
"twla: Piotrkowska U. - Telelo-

oy: J8-28, 228 1 229. 
Redaktor lub lejo zastępca oraz 
Imlrtoł wydawnictwa przylmul*, 

<xl godziny 1 do 2 po południu. 
( tata p r e n u m e r a t y ? 
WSts!«łnle w Lodzi 3 t l 20 

prowincji 450, ZT 

Wiły 
"e są ra bezpłatne 

"równo użytych iak I 
redakcja nie zwraca. 

Przed wrączi 
•^i 12 \ (' 
Poseł' l i ' t o , . W ł - ) " J a k s ł y - | p r z y w ó 
naibli W 5 k l w B e r l i n i e ' 
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<• Nota p r o p o n u j e za­

l i ^ * handlowej 
L U t *a zgod2i ł aby się na 

* C z y c l e . 
na k i e r o w n i k a 
G. P. U . 

12. 3. (Wł. tel.}. 
• r<uto zamordowano 

warunk 
rzyścj 

Wars; 
Rządów 
marnegc 
wy 

WSJ 
nie wy 
Według 
mniemai 
widokóv 
Rząd z 
na rzecz 

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
Cegietaiana 25, te l . 26-87. 
»oeelallsta chorób skórnych I wenę 
rycznych Flektruterapla Leczenie 

lampa k»arco«a, 
Przvlmu)e e o d z S - M 12—2 1 

w niedziele i łwleta od 9—1 
Panie od 4 — 5 

Wieczorne rO 
Teatr Mlelaklt — 
Teatr Kameralny: 
Teatr Popularny: 
Apollo: — Spowied 
l 'oci seansów: " i 
Bajka: — Carewł 
Kasino: — Plcnlad' 
Czary: — Na sWajL 
I ocz seansów : o W\ 
Corso: — Groza T*fl 
l''erwszy se.iris 4-t*-t| 
Capltol: - O czci*] 

rodzicom 
Grand-Klno: — Kobffl 

drodze. 
Luna: — Aw.irmiral 
Ludowy: — tidy m?" 
l'ocz seansów o 2 ^ 
Miejska Galeria Sz»W 

zbiorowych prac. , 
Oświatowy: - 1'anjhj 
Mocz seansów; o 
AMtnoza: — Burza. M 
Odeon: — PasażerO«J 
l 'n.z seansów o ê J 
Palące: — Na.,1 zaS r ł , 3 
Pcsursa: - Biała sof L 

Splendld: — Ciernls<* 
niczkl Woroncew. • * 

P')cz seansów 4 
Spółdzielnia: - S k r ^ J 
Pocz seansów: 4.30 J 
Wodewil: — Pasaź*f°J| 

Początek sans' 
Zachęta 

bicty. 

'"skiew" ^ gimna-Ipulatnie 
^ * r z s z i r n i 0 c o pewien , ków,. a] 

^ k 0 > n y bada skru-1 

i ^ M l O R O 
\" , a «uje śmiei 

_ Spo*" 

WINS?1' 
Grzegf 

Wschód słone3 , 
Zachód -
Długość dnia i-jjfr 
Przybyło ć" ' 3 3 

Tydzień I I . * 

I T ? ^ \ ? y p a d e k W k°f 
1 ^ a i t i i m D C , a - ( 0 d w » -

S U w ^ 0 k ó j " w No-
it vS r Vz d

e

a

d

r z y f s i * 
* N ł 3 ^ y P a d e k śmler 
V S t a d , , e t n i J a n Dzia 

K S & e R o węgla 

regulacyjni 
P a t r z s t r o n a 2 

śliwca. S 
walił się 

v 
Zwłok 

szcze na 
dobyto, 
i 7-miorc 

„O D E O FI" ">*iś 
P r z e j a z d 2 p r e m j e r a ! 

„WODEWIL" DZI& 
d o w n a Nr. i p r e m j e r a ! 

„CORSO" DZIŚ 
Z ie lona 2 p r e m j e r a ! 

PAT I PATACH0N 
JAKO 

Pasażerowie na gapę 

Po raz Pierwszy w Łod i i 
Dawno niewidziany ! ! ! 

Mistrz cowboyów!!! 

TOM TYłERj 
w obrazie p. t. 

GROZATAASIF K o m e d j a t r y s k a j ą c a ż y w i o ł o w y m h u m o r e m 

~ — ^ — Ł N a d p r o g r a m FARSA. • • •UL U l i U I U 11IIII11 
Dramat senmcyjno-cowboyski. 

Nad program FARSA. . 
Za łożyc ie l i wydawca Jan Stvnułl"owE : i . 
Redak to r naczelny; Franciszek Probst. 

Odbito na własne) maszynie rotacyjnei 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

Za w y d a w n i c t w o o d p o w i a d a : Władysła^M 
Za redakcje odpowiada: Roman Furma° s 

1 sowif r i ™ a r k " zakontraktc 
* W w V - e " ° ' p u s z y ł z 

v v v * uniesionego prz 


